
Prownkacyjne
imprezy

w Berlinie

zachodnim
BERLIN (PAP)

Politycy bańscy robią co mo­
gą, aby wywołać wrażenie, że

Berlinie zachodnim wre o-

żywiona działalność polityczna.
Tymczasem całe to „burzliwe
życie polityczne” sprowadza
gię do prowokacyjnych imprez
organizowanych przez władze
bańskie. I taili:

Od kilku dni obradują w Berli­
nie zachodnim komisje Bundesta­
gu: budżetowa, prawna oraz komi­
sja do spraw osólnon-iemieckich i
<lo spraw Berlina zachodniego. Or­
ganizowanie posiedzeń tych komi­
sji jest sprzeczne z prawem, po­
nieważ Berlin zachodni nie należy
do NRF.

' Od kilku dni obradują tu rów­
nież przywódcy krajowych orga­
nizacji CDU. W dniach 12—14 bm.
ma się odbyć posiedzenie głównej
komisji zrzeszenia działaczy komu­
nalnych CDU. Na ten sam okres

wyznaczono również posiedzenie
Zarządu Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Umysłowych
NRF.

Od 8 bm. obraduje w Berlinie
zachodnim socjaldemokratyczna
frakcja Bundestagu. Przywódcy
SPD wykorzystują swój pobyt w

Berlinie zachodnim do prowoka­
cyjnych wystąpień. M . in. prze­
wodniczący tej partii Olennhauer,
wiceprzewodniczący Bundestagu
Carlo Schmid oraz kilku posłów
z ramienia SPD domagają się, aby
rząd boński nie doppścił do prze­
kształcenia Berlina zachodniego w

■wolne zdemilitaryzowane miasto.

RIowe ucSfiwoilu

■ Zagospodarowanie legnicko
głogowskiego okręgu miedziowego

WARSZAWA (PAP)
Komitet Ekonomiczny Ra­

dy Ministrów na posiedzeniu
w dniu 11 bm. powziął u-

chwałę w sprawie zagospo­
darowania legnicko-głogow-
skiego okręgu miedziowego i
zabezpieczenia realizacji in­
westycji w tym okręgu w la­
tach 1961—1965. Uchwała za­
wiera szczegółowe postano­
wienia w sprawie budowy
kopalń rud miedzi w tym o-

kręgu, rozbudowy huty mie.
dzi i budowy zakładów po­
mocniczych oraz określa roz­
miary inwestycji komunalno-
mieszkaniowych, które się z

tym wiążą.
Na wniosek ministra prze­

mysłu chemicznego powzięto
uchwałę w sprawie rozwoju

Zderzenie

m/s Polanica
z laUrniowcem

» Fehmarnbelt«
GDAŃSK (PAP)

Jak wynika z Telacji uzys­
kanych drogą radiową przez
gdański oddział PAP w cieśni­
nie Fehmarn, między dwiema
duńskimi wyspami Lolland i
Fehmarn wydarzyła się 11
bm. katastrofa morska. Statek
PLO „Polanica” z nieustalo­
nych dotychczas przyczyn
zderzył się z zakotwiczonym■tam statkiem — latarniowcem
„Fehmarnbelt’'. Na skutek
zderzenia nastąpiło znaczne u-

szkodzenie kadłuba latarniow­
ca, który przechylił się na je­
dną stronę i nabrał wody. Kil­
kuosobowa załoga latarniowca
opuściła go na łodziach ra­
tunkowych. Statek „Polanica”
niezwłocznie przystąpił do ak­
cji ratunkowej i zabrał na po­
kład załogę latarniowca.
Wśród uratowanych brak je­
dnego członka załogi, a inny
jest ranny. Na ratupek toną­
cemu „Fehmarnbelt” pośpie­
szyły z pomocą również holo­
wniki duńskiej służby ratow­
nictwa morskiego.

przeciw ospie
WARSZAWA (PAP)

Jak Informuje departament sa­
nitarno-epidemiologiczny Mini­
sterstwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej podjęte zostały odpowied­
nie środki ostrożności w związku
z wypadkami ospy w Europie za­
chodniej.

'

Zgodnie z międzynarodowymi
przepisami Światowej Organizacji
Zdrowia zabezpieczone zostały
pod względem sanitarnym punk­
ty graniczne: port lotniczy na

Okęciu w Warszawie, porty mor­
skie w Gdyni i Szczecinie oraz

kolejowe punkty graniczne w

Zgorzelcu, Zebrzydowicach i Ku-
nowicach. Wszyscy przyjeżdżają­
cy z rejonu tzw. zagranicznego
muszą się wykazać aktualnie

ważnym świadectwem szczepienia
ospy. Osoby nie posiadające za­
świadczenia będą szczepione na

miejscu przez znajdującą się tam

ekipę sanltarno-leka?ską i podda­
ne pod nadzór lekarski.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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24-26 lutego w Warszawie

przygotowuje slą
do II Krajowego Zjazdu

WARSZAWA (PAP)

W dniach 24—26 lutego od­
będzie się w Warszawie I

Krajowy Zjazd ZMW. Obec­
nie we wszystkich ogniwach
organizacji trwają intensyw­
ne prace przygotowawcze do

tego ważnego wydarzenia. O

produkcji farb i la-
oraz aparatury i

do wyposażenia la-
a także ustala wy-
dla racjonalnego sto-

przemysłu farb i lakierów,
poprawy jakości wyrobów
lakierniczych oraz prawidło­
wego ich stosowania. Uchwa­
ła przewiduje m. in. zwięk­
szenie
kierów
sprzętu
kierni,
tyczne
sowania wyrobów lakierni­
czych.

W celu przystosowania służb

technicznych przedsiębiorstw prze­
mysłowych do zwiększonych za­
dań związanych z postępem tech­
nicznym i organizacyjnym w

przemyśle, Komitet Ekonomiczny
Rady Ministrów powziął uchwa­
ły w sprawie wzmocnienia służb

technicznych. Uchwała zawiera

wytyczne dla usprawnienia pra­
cy służb technicznych, z uwzględ­
nieniem szczególnych właściwo­
ści i warunków działalności wy­
stępujących w poszczególnych ga­
łęziach produkcji i przedsię­
biorstw.

W celu osiągnięcia dalszego
wzrostu pogłowia bydła powzię­
to, na wniosek ministra rolni­
ctwa, uchwałę w sprawie warun­
ków odchowu bydła zarodowe­
go, hodowlanego i użytkowego w

roku 1962.
Komitet Ekonomiczny Rady

Ministrów rozpatrzył rozporzą­
dzenie w sprawie ławników mor-

skich, które stanowi akt wyko-1 Je władz partyjnych i pan^
nawozy do ustawy o Izbach Mor­
skich.

Rozpatrzono także rozporzą­
dzenie w sprawie tworzenia fun­
duszu zakładowego na 1962 r. w

przedsiębiorstwach przemysłu bu­
dowy maszyn ciężkich.

Wicepremier
P. Jaroszewicz
w bieszczadzkich

osadach
Niezwykle pracowicie spę­

dzili dzień 11 bm. przebywa­
jący w Bieszczadach wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz i-

przedstawiciele kierownictwa
szeregu resortów gospodar­
czych.

P. Jaroszewicz, będący po­
słem z tego okręgu oraz to­
warzyszący mu przedstawi­
ciele miejscowych władz roz­

poczęli drugi etap swojej po­
dróży od Cisny pow. Lesko —

jednej z najbardziej wysu­
niętej na południe osad. Jej
mieszkańcy i pracownicy leśni
pokazywali wicepremierowi
swe ostatnie osiągnięcia: bu­
dujący się wiejski dom to­
warowy, kino, leśniczówki,
ośrodek zdrowia, aptekę. Mó­
wili jednak o potrzebie zelek­
tryfikowania wsi, usprawnie­
nia komunikacji autobusowej,
bo od tego zależy dalszy na­
pływ osadników. Domagano
się lepszego zaopatrzenia
sklepów i budowy schroni­
ska w związku z coraz więk­
szym nasileniem ruchu tury­
stycznego. Okazało się, że
niektóre z tych spraw mogą
załatwić władze wojewódz­
kie. Inne — będące proble­
mem nie tylko tej osady —

będą w najbliższym czasie
rozpatrzone przez rząd. Wice­
premier podkreślił przy tym,
że dalsze zagospodarowanie
Bieszczadów musi być wciąż
traktowane jako jedna z

ważniejszych spraw ogólno-
państwowych, aby ogromne
sumy już zainwestowane ja!:
najszybciej zaczęły przyno­
sić efekty.

Kmkwska

i

problematyce przedzjazdowej
działalności ZMW i niektó­
rych innych zagadnieniach
poinformowano 11 bm. dzien­
nikarzy na konferencji w Za­
rządzie Głównym ZMW.

W bieżącym miesiącu szcze­
gólne ożywiona działalność

koncentruje się w kołach
ZMW. Prowadzona jest bo­
wiem kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza, stanowiąca do­
brą okazję do przedyskutowa­
nia najlepszych osiągnięć or­
ganizacji, wysunięcia postu­
latów i wniosków pod adre­
sem zbliżającego się zjazdu.
W styczniu i lutym odbędzie
się wiele spotkań członków
kół z zarządami powiatowy­
mi oraz z delegatami na II

krajowy zjazd. Wielotysięcz­
na rzesza młodych działaczy
przekaże im w ten sposób
swoje uwagi i spostrzeżenia.

W lutym toczyć się będzie
w kołach i innych ogniwach
organizacji dyskusja nad

przygotowywanym obecnie

przez specjalnie W, tym celu

powołaną komisję projektem
nowego statutu ZMW, który
opublikowany zostanie w naj­
bliższych tygodniach.

Na konferencji przedsta­
wiono ‘także dziennikarzom

najnowsze dane statystyczne,
obrazujące rozwój organizacji
w roku ubiegłym, jak również

osiągnięcia ZMW. Jak wynika
z tych informacji, ZMW sku­
pia obecnie w swoich szere-

Kondolencje
po zgonie

ambasadora MRL
WARSZAWA (PAP)

11 bm. liczni przedstawicie-

stwowych, organizacji społecz­
nych oraz mieszkańcy stolicy
składali w ambasadzie Mon­
golskiej Republiki Ludowej w

Warszawie kondolencje w

związku z tragiczną śmiercią
ambasadora MRL w Polsce —

Ojdowyn Bat-Oczira.
Kondolencje składane były

na ręce przybyłego do War­
szawy ambasadora MRL w

Czechosłowacji — Cagandorża
oraz członków ambasady w

Warszawie.
Kondolencje złożyli: członek

Biura Politycznego KC PZPR
Zenon Kliszko i kierownik
Wydziału Zagranicznego KC
PZPR — Józef Czesak, zastęp­
ca przewodniczącego Rady
Państwa — Oskar Lange i se­
kretarz Rady — Julian Horo-
decki, minister spraw zagra­
nicznych — Adam Rapacki o-

raz inni ministrowie, delega­
cja Zarządu Polskiej Grupy
Unii Międzyparlamentarnej z

przewodniczącym grupy pos.
Ostapem Dłuskim, delegacje
władz naczelnych organizacji
społecznych i młodzieżowych,
Prezydium Stołecznej Rady
Narodowej, wyższych uczelni,
liczni przedstawiciele świata
nauki i kultury.

Józef
Grześ

„WYROK"...
to nowy polski
film fabularny,
który już nieba­
wem wejdzie na

ekrany naszych
kin. Zrealizowany
przez reżysera Je­
rzego Passendor­
fera na podstawie
scenariusza opra­
cowanego przez
reżysera wspólnie
z Jerzym Przeż-
dzieckim. Bohate­
rem filmu jest
Grześ Roman —

(Adaś). Na zdję­
ciu: scena z fil­
mu — Lidia Kor-
sakówna,
Nowak i
Roman.

ucwstrism FPK

Milcefan

Maroko
Kraków,

piątek 12

stycznia 1262 r.

gach blisko 600 tys. dziewcząt
i chłopców. W roku ubiegłym
do organizacji wstąpiło ponad
188 tys. młodzieży. Z istnieją­
cych obecnie 22,5 tys. kół naj­
więcej, bo ponad 2600 działa
w woj. poznańskim. Następne
miejsca pod względem liczeb­
ności zajmują organizacje z

województw kieleckiego, lu­
belskiego i warszawskiego.

Warto dodać, iż ponad 16

tys. młodych aktywistów
ZMW przyjętych zostało
roku ubiegłym do PZPR,
ok. 5 tys. do ZSL.

Zwiększa się także grupa
młodej inteligencji wiejskiej
działającej w szeregach
Związku. Do organizacji na­
leży np. ok. 12 tys. nauczycie­
li wiejskich. Jednakże — jak
się stwierdza — wzrostu tego
nie można uznać za zadowa­
lający. Jak się bowiem obli­
cza, we wsiach, małych mia­
steczkach i osadach zatrud­
nionych jest obecnie ponad
90 tys. tego typu fachowców.
ZMW czynić będzie starania

aby jak najwięcej znalazło się
ich w szeregach organizacji.

I

La France
• największy statek

świata
PARYŻ (PAP)

Premier Francji Debre prze­
wodniczył w czwartek oficjalnej
uroczystości przekazania armato­
rom w porcie Le Havre nowego :

statku pasażerskiego „La France”, i

Uroczystość ta zgromadziła 1.200

gości przybyłych z Paryża dwa- •

ma specjalnymi pociągami.

„La France” ma i
66.000 ton i jest najdłuższym ze

wszystkich istniejących na świę­
cie statków, ma bowiem 315,7
metra długości. Statek obliczony
Jest na przewóz 2.044 pasażerów,
a jego średnia szybkość wynosi
34 węzły. 19 stycznia „La France”

udaje się na Wyspy Kanaryjskie,
po czym rozpocznie regularną
obsługę trasy Le Havre — Nowy
Jork.

//

Oto urywek powieści
Milczakowa pt. „Noc

Sylwestrowa", któ­
rej druk rozpoczy-

namy

...Wyraz troski nie znika
jedynie z twarzy sierżanta

milicji. Jego sylwetka wy­
raziście rysuje się na tle

oświetlonej budki na Pla­
cu Manieźnym. Mówi pół­
głosem do słuchawki:

— Kurs „B-3” przejechał
o dwudziestej drugiej zero

pięć... Proszę oczyścić tra­
sę! — I, spoglądając na ze­
garek dodaje: — w po­
rządku...

Trzecią rocznicę zwycię­
stwa rewolucji świętowała
Kuba wielką defiladą woj­
skową na głównym placu
Hawany im. „Jose Part-i”.
Po defiladzie odbył się wiec
mieszkańców stolicy, na

którym wygłosił przemó­
wienie premier Fidel Ca­
stro. Na zdjęciu: mieszkań­
cy Hawany witają owacyj­
nie defiladę wojskową.

CAT

OBOWIĄZKOWE
UBEZPIECZENIA

POJAZDÓW
MECHANICZNYCH

WARSZAWA (PAP). Od począt­
ku br. obowiązkowe są ubezpie­
czenia od odpowiedzialności cy­
wilnej i następstw nieszczęśli­
wych wypadków w komunikacji
drogowej.

Ubezpieczeniem objęto samo­
chody osobowe, autobusy, samo­
chody ciężarowe, pojazdy o spe­
cjalnym przeznaczeniu — pogoto­
wia ratunkowego, strażackie,
cysterny, dźwigi itd. oraz ciągni­
ki, motocykle i motorowery. Do­
tyczy to pojazdów będących za­
równo w posiadaniu osób pry­
watnych, jak i jednostek gospo­
darki uspołecznionej, z wyjąt­
kiem pojazdów Jednostek woj­
skowych i MO oraz przedstawi­
cielstw dyplomatycznych państw
obcych,

ZAKOPANE
PRZEZ GODZINĘ

ODCIĘTE OD ŚWIATA
ZAKOPANE (PAP). 12 bm. mię-

dzy godz. 13 i 14 zakopane zo­
stanie całkowicie pozbawione
łączności telekomunikacyjnej ze

światem. W tym czasie nastąpi
przełączenie sieci telekomuni­
kacyjnej ze starej na nową cen­
tralę automatyczną. Nowa cen­
trala, całkowicie wykonana w

kraju, ma dwa tysiące numerów
i oraz 10 stanowisk do rozmów mię-

wyporność dzymIast0Wych.
’* w „wiązko z tą inwestycją mu­

siano wymienić w mieście wszyst­
kie aparaty telefoniczne. Przy tej
okazji w śródmieściu Zakopane­
go położono również kable pod­
ziemne, co wykluczy w przy­
szłości kłopoty z siecią, którą
często zrywały halne wiatry.

PIERWSZY W BR.
TRANSPORT CYTRYN

I BANANÓW
GDAŃSK (PAP). 11 bm. do por­

tu gdańskiego wpłynął polski
statek „Czech”, który przywiózł
700 ton cytryn z Libanu. Jest to

pierwszy w br. transport cytru­
sów na rynek krajowy. Towar
w ciągu paru dni zostanie prze­
transportowany do różnych re­
jonów kraju.

Jednocześnie statek NRF „Ur-
sula Horn” w tym samym dniu

dostarczył ponad 330 ton bana­
nów. Zostały one skierowane do

dojrzewalnl w Gdańsku i na

Śląsku.
POLSKO -WĘGIERSKI

PROTOKÓŁ HANDLOWY
NA 1962 R.

WARSZAWA (PAP). 11 bm. pod­
pisany został w Warszawie mię­
dzy Polską i Węgrami protokół
o wzajemnej wymianie towaro­
wej w 1962 r. Protokół ten, re­
gulujący sprawy wymiany han­
dlowej i płatności w br. — pod­
pisany w ramach obowiązującej
między obu krajami umowy wie­
loletniej na okres 1961—65 r. —

zakłada dalsze poważne rozszerze­
nie obrotów między Polską i

Węgrami. W stosunku do założeń

podobnego protokołu na 1961 r., o-

broty mają wzrosnąć o ok. 22

proc., natomiast o ok. 30 proc,
w porównaniu z założeniami u-

niowy wieloletniej na br.

Z powiatowej konferencji PZPR

Sprawy środowiska
sprawami organizacji partyjnej

(Inf. wł.) Sprawozdanie —

co jest zasadniczo jego zada­
niem — omawia w wyważo­
nych proporcjach najważniej­
sze problemy, będące przed­
miotem pracy instancji i całej
organizacji. Dyskusją inne
rządzą prawa, zawarte w niej
głosy składają się w sumie na

szczególny przekrój proble­
mów i zainteresowań, które
najbardziej absorbują poszcze­
gólne środowiska.

I gdyby pod tym kątem
spojrzeć na przebieg obradu­
jącej wczoraij w ZGH Bole­
sław Olkuskiej Powiatowej
Konferencji Sprawozdawczo-
Wyborczej — sprawy którymi
żyją podstawowe organizacje
powiatu można by uszerego­
wać w paru głównych gru­
pach tematycznych. Pierwsza
z nich, to szeroki front zagad­
nień związanych z pracą we­
wnątrzpartyjną. Z tej gru­
py — dyskusja wysunęła na

plan pierwszy problem ideo-
wo-wychowawczej roli orga­
nizacji partyjnej- Postawa
członka partii, jego działal­
ność społeczna, jego ideowe
zaangażowanie — stwierdzano
w dyskusji — to zasadnicze
warunki, stanowiące o wpły­
wach i autorytecie organizacji
w zakładzie, miasteczku, na

wsi. W j aki praktycznie sposób
oddziałują one na pracę, poli­
tyczną wśród bezpartyjnych,
jaki mają bezpośredni wpływ
na wzrost ich szeregów mó­
wili m. in.: tow. Skórkowska,
poruszając problem pracy po­
litycznej z nauczycielstwem,
tow. Wojciechowski — porów­
nując . dzisiejsze wyniki w

Pasażerowie »Caravelie«

powrócili do Belgii
LONDYN (PAP)

Na pokładzie samolotu radziec­
kiego przybyło w czwartek do
Biruikseli pasażerów belgi?.i®klego
odrzutowca „Carayelle”, który na­
ruszył w dinhu 8 bm. obezar powie­
trzny Zwiąaku Radzieckiego.

Nie na»102«, lecz na»1D7«
zbieraliśmy

szkolne „ziarnka"
(Inf. wł.) Po raz trzeci do­

konaliśmy rocznego obra­
chunku wyników zbiórki pie­
niędzy na Społeczny Fundusz
Budowy Szkół w Krakow­
skiem. Okazało się, że spo­
łeczeństwo województwa o-

raz fundatorzy przekazali na

ten cel w ub. roku 61.937.000
zł. Oznacza to wykonanie pla­
nu w 107,3 proc., czyli naj­
wyższe, jakie uzyskaliśmy od
powstania Funduszu. Co wię­
cej — jakkolwiek zrealizowa­
ła swój plan tylko w 62,3
proc. — ludność wiejska rów­
nież lepiej wywiązała się z

tego obowiązku społecznego,
aniżeli w poprzednich latach.
Kwota zebrana przez nią nie
jest bynajmniej bagatelna
i wynosi 14.219.000 zł.

Im lepsze są wyniki zbiór­
ki, tym lepsze są też szanse

sprawnego przenoszenia bu­
dynków szkęlnych z propa­
gandowego afisza SFBS na

grunt naszego województwa.
I przeciwnie, z każdą nową
szkołą, rośnie ochota do do­
łożenia swojej cegiełki...
Szkoda tylko, że ochota nie u

wszystkich rozwija się rów­
nomiernie, że np. przedstawi­
cieli środowisk twórczych
województwa stać było w ub.
roku tylko na wykonanie 55.6
proc, planu, przedstawicieli
wolnych zawodów — na 68,3
proc., podczas gdy wykonanie
planu przez pracowników
świadczących za pośrednic­
twem zakładów pracy, wy­
niosło 110,5 proc, (ponad

działalności POP w PZGS-le
z dawnymi i inni-

I, gdyby ktoś chciał obej­
rzeć się za przyczynami, które
zadecydowały o poważnym
wzroście olkuskiej organizacji
partyjnej w ostatnich dwóch
latach (1180 nowych towarzy­
szy) na pewno bez szukania
znalazłby te, o których mó­
wiono: wzrost autorytetu i
wpływów POP, będący rezul­
tatem lepszej pracy wewnątrz­
partyjnej.

Oczywiście i w tej dziedzi­
nie sporo jest jeszcze do zro­
bienia. Konieczne jest szuka­
nie nowych form, doskonale­
nie stylu pracy partyjnej —

jak podkreślał w swym wy­
stąpieniu sekretarz KW tow.
Józef Banak — Odnosi się to
w równej mierze do pracy
POP w środowiskach, a szcze­
gólnie na wsi, gdzie wpływy
partyjne są ciągle niedosta­
teczne.

Praca partyjna w różnych śro.

dowlskacb, to właśni# druga
grupa zagadnień, której konfe­
rencja poświęciła sporo uwagi.
Niezależnie od szeregu braków,
jakie mają jeszcze w tej dziedzi­
nie POP w Olkusklem, Jest rze­
czą napawającą optymizmem, te

problematyka ich pracy polity­
cznej stale się zwiększa, rozsze­
rza krąg zainteresowań. Jeśli

dyskutanci omawiając działalność

organizacji partyjnych na wsi,
czy w miasteczku, zaliczają do

jej zadań sprawy wychowania I

opiek; nad młodzieżą, troskę o

rozwój życia kulturalno-oświato­
wego, rozliczne a bliskie czy to

w zakładzie czy w gromadzie,'
sprawy społeczne czy socjalno-
bytowe — to jest to dowodem,
że POP żyje życiem swojego re­
jonu. Ta szerokość - i różnorod­
ność zainteresowań Jest na pew­
no dobrą prognozą dla pracy tej
organizacji.

Na pierwszym plenarnym
posiedzeniu nowowybranego
KP dokonano wyboru egze­
kutywy i sekretariatu. I se­
kretarzem został wybrany po­
nownie tow. Jan Sokołowski,
sekretarzami KP towarzysze
Roman Nocoń, Zygmunt Si­
korski i Zenon Krzesiński.

W. M.

25.820.000 zł), przez spółdziel­
czość — 115 proc., przez rze­
miosło — 120,8 proc., przez
młodzież — 138,1 proc’., a

przez fundatorów — 434,6
procent!

Podobne zjawisko występu­
je w -odniesieniu do poszcze­
gólnych powiatów. W pow.
chrzanowskim zrealizowano
plan w 186,9 proc., w olku­
skim — w 123,9 proc., w wa­
dowickim — w 110,5 proc.,
w oświęcimskim — w 106,6
proc., w żywieckim — w 102,7
proc., w nowosądeckim — w

101,1 proc, w myślenickim —

w 100,7 proc. Natomiast w ta­
kich powiatach jak: miecho­
wski, dąbrowski i brzeski nie
osiągnięto nawet 70 proc., w

krakowskim i limanowskim
nie „dobito” do 80 proc...

Na podkreślenie zasługuje
jeszcze fakt przekroczenia
planów we wszystkich mia-
stach-powiatach. (D)

Z „GAZETĄ" DO TEATRU

Kupon niniejszy upoważnia do nabycia dwóch biletów

zniżkowych na przedstawienie

„KOLEGA”
J. SIMMLA

w Teatrze Kameralnym w dniu 19 stycznia 1962, g. 19.15.

KUPON WYCIĄC I ODDAĆ W KASIE TEATRU

MOSKWA (PAP)
Król Maroka Hassan II za­

prosił pierwszego zastępcę
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Anastasa Mi-

kojana do złożenia oficjalnej
wizyty w królestwie Maroko.

Mikojan przyjął z zadowo­
leniem zaproszenie i zamie­
rza odwiedzić Maroko w''sty­
czniu po wizycie w Republi­
ce Mali.

spotkanie
(Inf. wł.) Pracują w róż­

nych rejonach. Nie widzieli
się od wielu lat. W dniu wczo­
rajszym, z inicjatywy Komi­
tetu Obchodu XX Rocznicy
Powstania PPR i Oddziału
„Gazety Krakowskiej” w Tar­
nowie odbyło się w Domu
Kultury M-7 spotkanie z by­
łymi działaczami PPR, AL i
ZWM Tarnowskiego, Brzes­
kiego i Dąbrowskiego. Wzięli
w nim udział m. in. tow. tow.
Wł. Leśniak, A. Hazik, J. Sy-
nal, E. Kozik, J. Dudek, J.
Dorocki, J. Wojtasik, którzy
wspominali o działalności
partii na tym terenie w pier­
wszych dniach władzy ludo­
wej. Oni właśnie byli organi­
zatorami tej władzy. Przepro­
wadzali reformę rolną, brali
udział w odbudowie zniszczo­
nych zakładów, uruchamiali
szkoły. We wspomnieniach
przeżyli to jeszcze raz.

Spotkanie, które upłynęło
w serdecznej atmosferze,
wniosło wiele ciekawych fak­
tów do historii partii tego re­
jonu. Tutaj, podobnie jak i
gdzie indziej, partia w tym
czasie musiała stoczyć nieje­
dną walkę z reakcyjnym pod­
ziemiem. Niełatwa to była
praca, nie wszyscy przeżyli
ten okres. Wielu współtowa­
rzyszy uczestników wczoraj­
szego spotkania poległo w

walce z bandami. Nie zapo­
mniano i o nich. Uczczono ich
pamięć.

Okres, o którym opowiada­
li działacze partii, był niez­
miernie trudny w ich pracy.
Dlatego też chyba słusznie
postanowiono, aby o walce
tej mówić na spotkaniach,
które odbywają się obecnie
we wszystkich powiatach.

W spotkaniu wzięli udział:
sekretarze KP z Tarnowa, L.
Żukiewicz i J. Broniek, z

Brzeska — J. Jaśkowiec. (ep)

Konferencja w sgrawle
środków ochrony roślin

Konfrontacja
opinii terenu

i prodtacssilSw
(Inf. wł.) W roku 1960 roz­

prowadzono środków ochrony
roślin w Krakowskiem za

sumę blisko 4 min zł. W roku
ubiegłym — już za ok. 12
min zł. Wraz ze wzrastającym
popytem nagromadziło się w

terenie sporo uwag i postu­
latów pod adresem przemy­
słu chemicznego. Dużo za­
strzeżeń budzą m. in. trudno
przyswajalne nazwy, jakość
opakowań, zbyt duże porcje
niektórych środków, niedo­
stateczna reklama, szczegól­
nie nowych produktów, wpro­
wadzanych na rynek itp.
Wszystkie te sprawy, a także
inne kwestie związane z o-

chroną roślin były tematem

wczorajszej konferencji w

Wydziale Rolnym KW PZPR
w Krakowie, w której uczest­
niczyli przedstawiciele spół­
dzielczości zaopatrzenia i zby­
tu, ludzie związani z produk­
cją rolną oraz przedstawicie­
le przemysłu chemicznego.
Ci ostatni po wysłuchaniu
uwag i opinii terenu odpo­
wiedzieli na szereg poruszo­
nych w dyskusji kwestii oraz

poinformowali o nowych za­
mierzeniach przemysłu che­
micznego w zakresie produk­
cji środków ochrony roślin.

(zg)

Nasz prawnik
odpowiada

..na telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W ka­
żdy piątek od godziny 16.3#
do 18. Jeżeli więo potrze­
bujesz porady prawnej —

zadzwoń w dniu dzisiej­
szym na nr.

536-23
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Narada pracowników
ROLNICTWA

PÓŁNOCNEGO KAUKAZU

Moskwa (PAP). W Rostowie
nad Donem rozpoczęła się 11 bm.
narada pracowników rolnictwa
północnego Kaukazu.

W obradach biorą udział: pier­
wszy wiceprzewodniczący Biura
KC KPZR do spraw Federacji
Rosyjskiej G. Woronow i prze­
wodniczący Rady Ministrów
RFSRR D. Polański.

Na posiedzeniu przedpołudnio­
wym referat wygłosił Polański.

ODCZYT
AMBASADORA PRL

NA UNIWERSYTECIE
' W BOMBAJU

DELHI (PAP). 10 bm. na uni­
wersytecie w Bombaju odbył się
odczyt ambasadora PRL w In­
dii dr Katz-Suchego. W odczy­
cie zatytułowanym „Tysiąc lat
historii Polski’* omówił on w

szczególności problem stosunków

polsko-niemieckich. Wystąpienie
to spotkało się z dużym zainte­
resowaniem zebranych. Bombaj-
skl oddział indyjskiej rady dla

spraw międzynarodowych zaprosił
dr Katz-Suchego do wygłoszenia
kolejnego odczytu. Będzie on za­
tytułowany „Polska a bezpieczeń­
stwo europejskie”.

Nr 10 (4239)
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GAZETA KRAKOWSKA

o stanie państwa
przełamało impas

AMERYKAŃSKIE
MANEWRY W NRF

BONN (PAP). W okolicy
chodnioniemieckiego miasta Bani-

berg rozpoczęły się manewry
amerykańskich jednostek pancer­
nych — podała do wiadomości w

czwartek prasa zachodnionie-
miecka.

za-

DELEGACJA
GOSPODARCZA BIRMY

W MOSKWIE

WASZYNGTON (PAP).
Prezydent Kennedy wygłosił

w czwartek w Kongresie USA
doroczne orędzie o stanie pań­
stwa, zawierające ogólny prze­
gląd wewnętrznej i międzyna­
rodowej sytuacji USA.

Tym razem najwięcej uwagi
poświęcił prezydent sprawom
gospodarczym < krajowym.
Wspomniał jednak również o

problemie berlińskim, o roli
ONZ i o sytuacji w Laosie.

Na temat Berlina oświad­
czył: „Nie mogę przewidzieć
teraz biegu przyszłych roko­
wań w sprawie Berlina. Mogę
tylko powiedzieć, że nie szczę­
dzimy rzetelnych starań, aby
znaleźć pokojowe i nadające
się do przyjęcia przez obie
strony rozwiązanie tego pro­
blemu”.

Kennedy dodał, że „wierzy,
iż takie rozwiązanie jest moż­
liwe — a wraz z nim popra­
wa stosunków amerykańsko-
radzieckich”. Według niego je­
dnak, nastąpi to wtedy, gdy
„przywódcy z Kremla uznają
podstawowe prawa i interesy”
jakie wchodzą w grę w pro­
biernie berlińskim.

Prezydent wypowiedział się
za pełnym poparciem dla ONZ
i skrytykował te koła USA,
które chcą, aby Stany Zjedno­
czone opuściły szeregi Naro­
dów Zjednoczonych. „Trudno­
ści występujące w ONZ są je­
dynie odbiciem trudności ca­
łego świata. Jeśli organizacja

MOSKWA (PAP). Do Moskwy
przybyła delegacja Birmy z U Czi-
nem na czele w celu przeprowa­
dzenia rozmów na temat rozwoju
współpracy gospodarczej ze Zwią­
zkiem Radzieckim.

Delegację przyjął przewodni­
czący Państwowego Komitetu

Łączności Gospodarczej z Zagra­
nicą Rady Ministrów ZSRR. Sie­
mion Skaczkow.

DALSZE ZAMACHY
TERRORYSTYCZNE

W ALGIERII

akcji
trwa,
zare-

PARYŻ (PAP). Nasilenie

terrorystycznych w Algierii
W dniu 10 bm. do północy
jestrowano w różnych miejsco­
wościach kraju 33 zamachy terro­
rystyczne, w wyniku których 12

osób poniosło śmierć, zaś 38 zo­
stało rannych.

LUEBKE PRZYBYWA
DO LIBERII

BONN (PAP). W czwartek przy­
był do Liberii prezydent NRF

Luebke, rozpoczynając tym sa­
mym zapowiedziany cykl wizyt,
w krajach afrykańskich. Z „lj.be -

‘ rii Luebke udać się ma z wizytą
do Gwinei i Senegalu.

ŻĄDANIE DYMISJI
WŁOSKIEGO MINISTRA

OBRONY

RZYM (PAP). Grupa deputowa­
nych komunistycznych zażądała
natychmiastowej dymisji ministra

obrony Włoch Andreottiego za­
mieszanego w „skandalu z Fiu-
micińo” (roztrwonienie olbrzy­
mich funduszów państwowych w

związku z budową lotniska Fiu-
micino w pobliżu Rzymu).

Deputowani komunistyczni zło­
żyli w parlamencie rezolucję de­
maskującą rolę, jaką odgrywał
w tym skandalu Andreotti i byli
ministrowie Togni i Pacciardi.

Rezolucja wskazuje na koniecz­
ność przeprowadzenia dochodzeń
w sprawie działalności wszystkich
ministrów, którzy przynieśli dużą
szkodę skarbowi państwa.-

Heusinger
— ©Ssrońgą

zbrodniarzy wojennych
WASZYNGTON (PAP)

Gen. Adolf Heusinger, szef ope­
racji wojennych za czasów Hitle­
ra, był nie tylko autorem i wy­
konawcą planów hitlerowskiej a-

gresjl przeciwko wielu krajom
Europy, nie tylko ponosi osobi­
stą odpowiedzialność za śmierć

dziesiątek 1 setek tysięcy ludzi.
Po wojnie Heusinger ,,wyróżnił
tlę” gorliwą obroną swyMi
„współtowarzyszy” — innych
zbrodniarzy wojennych, którym
mniej się „poszczęściło” i którzy
musieli odpowiadać za swe zbro­
dnie.

Clekąwa fakty na ten temat u-

jawnia Charles Theyer, Jeden z

wyższych urzędników amerykań­
skiej administracji wojskowej w

Niemczech, w książce pt. „Nie­
spokojni Niemcy”. Autor podaje,
że w roku 1951 Heusinger i drugi
obecnie filar NATO w Europie,
również ... zagorzały . hitlerowiec,
gen. Śpeideł, bez Większego roz­
głosu wywierali presję na ówcze­
snego wysokiego komisarza USA

w Niemczech McCioya, domaga­
jąc się uchylenia wyroków wyda­
nych na grupę zbrodniarzy wojen­
nych z osławionym generałem SS
Ottonem Ohlendorfem na czele,
którego oddziały zhańbiły się
szczególnym okrucieństwem w Eu­
ropie wschodniej. McCloy oświad­
czył, że zbrodniarze osadzeni w

więzieniu w Landsbergu odpowie­
dzialni są bezpośrednio za śmierć
około dwóch milionów bezbron­
nych osób i nie zasługują na u-

łaskawlenie. Theyer pisze, że nie­
mal w tym samym prasie, gdy
McCloy składał to oświadczenie.

Heusinger * Speidei ostrzegali
przedstawicieli amerykańskich, że

„Jeśli więźniowie z Landsbergu
zostaną powieszeni, Niemcy Jako

uzbrojony sojusznik Zachodu,
przeciwko Wschodowi będą złu­
dzeniem”.

ta zostanie osłabiona, trudnoś­
ci mogą tylko wzrosnąć” oś­
wiadczył Kennedy.

Mówiąc o Laosie, Kennedy
oznajmił, że pomyślne rozwią­
zanie konfliktu w tym kraju
„pomoże osiągnąć i zapewnić
pokój w Wietnamie”.

Kennedy pochwalił sojuszników
z NATO za rozbudowę sił zbroj­
nych, ale dodał, że „wciąż po­
trzebne są jeszcze większe wy­
siłki ze strony wszystkich człon­
ków paktu”. Co się tyczy samych
Stanów Zjednoczonych, to pre­
zydent zakomunikował, że bud­
żet wojskowy USA zwiększono w

roku ubiegłym o 15 proc. — „nie
w oczekiwaniu wojny, lecz w ce­
lu zachowania pokoju”. M. in.

podwojono produkcję pocisków
balistycznych „Minuteman” i

zwiększono o 50 proc, liczbę bom­
bowców, trwających w pogoto­
wiu bojowym. Na rok bieżący
Kennedy zapowiedział dalszy
wzrost zbrojeń amerykańskich.

Duży nacisk położył Kennedy
na sprawy handlu zagranicznego
USA. Prezydent zakomunikował,
że deficyt w bilansie płatniczym
Stanów Zjednoczonych zmiejszył
się z 2 mld dolarów w roku 1960
do około 700 min w roku 1961.

Pojawił sie natomiast dla USA

nowy problem, związany z roz­
wojem zachodnioeuropejskiego
Wspólnego Rynku. Jeśli przyjąć,
że do wspólnoty tej przystąpi
Wielka Brytania — powiedział
Kennedy — to będziemy mieli po
drugiej stronie Atlantyku par­
tnera handlowego o potencjale
gospodarczym dorównującym pra­
wie naszemu, osłoniętego jedną
wspólną taryfą celną. Temu po­
ważnemu wyzwaniu, „największe­
mu ze wszystkich”, będą mogły
Stany Zjednoczone sprostać tyl­
ko przez stopniowe zlikwidowanie
barier celnych, osłaniających ry­
nek amerykański i uzyskanie
dzięki temu na zasadzie wzajem­
ności równoprawnego dostępu na

rynki europejskie. Kennedy oś­
wiadczył, że w tej sytuacji USA

potrzebują nowego 5-letniego pro­
gramu handlu zagranicznego i

zapowiedział przedstawienie Kon­
gresowi projektu ustawy, która

przyzna rządowi znacznie większą
niż dotychczas swobodę działa­
nia w obniżaniu stawek celnych.

W okolicach Utrechtu (Ho­
landia) wydarzyła się straszli­
wa katastrofa kolejowa. W

wyniku zderzenia dwóch po­
ciągów 9 wagonów osobowych
wykoleiło się i uległo częścio­
wo zmiażdżeniu. Zginęło oko-
to 100 osób, a wiele walczy ze

Śmiercią.
Na zdjęciu: akcja ratunko­

wa na miejscu katastrofy.
CAF

Książęta laotańscy
udadzą się

do Genewy
HANOI (PAP)

Przewodniczący KC partii
Neo Lao Haksat, książę Sou-
pha.nouvonE. przyjął zapro­
szenie współprzewodniczących
konferencji laotańskiej w Ge­
newie i zapowiedział swój
przyjazd do Szwajcarii. Roz­
głośnia „Głos Patet Lao” in­
formuje, że Souphanouvong
uda się do Genewy w naj­
bliższych dniach.

Jak już po,dawaliśmy, Sou-
vanna Phouma i Boun Oum
wyrazili gotowość przybycia
do Genewy,

Flirt Nenniego
z chadecją

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR Z RZYMU)
Ostatnie obrady Plenum

Komitetu Centralnego Wło­
skiej Partii Socjalistycznej
przebiegały w gorącej i napię­
tej atmosferze. W związku
z dwoma węzłowymi proble­
mami politycznymi: stosun­
kiem do propozycji chadecji
w sprawie utworzenia rządu
centro-lewlcowego oraz oce­
ną sytuacji międzynarodo­
wej, doszło do ostrego starcia
pomiędzy przedstawicielami
nennistowskiej większości, a

rzecznikami opozycji lewico­
wej. Przywódca lewicy socja­
listycznej Vecchietti poddał
merytorycznej krytyce sta­
nowisko nennistowskie, któ­
re wydaje się przyjmować bez
większych zastrzeżeń cen-

tro-lewicowy manewr cha­
decji. W polityce zagranicznej
Vecchietti oraz inni przedsta­
wiciele opozycji stwierdzili, że
w ostatnich miesiącach Nenni
szermujący często hasłem
programowego neutralizmu
PSI. w gruncie rzeczy zmo­
dyfikował swoje stanowisko w

tej sprawie. W wywiadzie u-

dzielonym ostatnio czasopi­
smu amerykańskiemu „Fo-
reign Affairs” Nenni wyraził
pośrednio swoją aprobatę dla
NATO oświadczając, że „pakt
atlantycki utrzymuje istnie­
jącą równowagę sił w Euro­
pie”. Takie stanowisko nie ma

nic wspólnego ani z neutra-
lizmem prawdziwym. - ani
z generalną, linią polityczną
partii socjalistyczne:, jaką u-

stalono na kongresie w Me­
diolanie — powiedział Vec-
chiettl. W toku plenum omó­
wiono także program ekono­
miczny dotykający szeregu
aktualnych zagadnień spo-

łecznych i gospodarczych
Włoch.

Charakterystyczną zbież­
ność z nennistowską oceną
sytuacji międzynarodowej no­
tujemy w artykule sekretarza
generalnego chadecji, Moro,
opublikowanym w najnow­
szym wydaniu jednego z me­
diolańskich tygodników. Tak­
że Moro deklarując gotowość
rządu włoskiego w sprawie
działania na rzecz odprężenia
międzynarodowego, ocenia so­
jusz atlantycki jako „czynnik
stabilizacji i równowagi sił w

świecie”. Ta zbieżność nawet

terminologii nie może oczy­
wiście, nie zwrócić uwagi ■na

ewolucję stanowiska nenni-
stowskiego w sprawach poli­
tyki zagranicznej.

Ignacy KRASICKI

Gizenga
(nie przyjedzie

§ OD kolejnym naciskiem państw im-
g perialistycznych konsekwentnie zmie-
g S rzających do całkowitego usunięcia
g Antoine Gizengi z . centralnego rzą-
S du kongijskiego, grupa członków parla-
g mentu w Deopolduille wezwała go by
§ natychmiast przybył ze Stanleyuille dla
B „usprawiedliwienia się” z zarzutu pro-
B wadzenia rzekomej „działalności rozła-
g mowej w prowincji wschodniej”. W odpo-
“

wiedzi na to prowokacyjne wezwanie,
g Gizenga, który jest legalnie wybranym
B przez parlament wicepremierem central-

g nego rządu kongijskiego, zawiadomił te-
B legramem premiera Adoulę, nie nie za-
B mierzą zjawić się w Leopolduille tak dłu-
( go, jak długo nie zostanie wykonana
g w pełni uchwała parlamentu z września
H ub. roku, w sprawie polityki wobec Ka-

g tangi.
g Słuszność stanowiska zajętego ostatnio
B przez Gizengę nie może chyba budzić
3 najmniejszej wątpliwości. W chwili bo-
H wiem, gdy zgodził się on.jesienią 1961 r.

|| wejść w skład rządu Adouli, parlament
§ kongijski podjął uchwałę żądającą osta-

Ę tecznej likwidacji secesji Katangi, roz-
h wiązania zgromadzenia tej prowincji oraz
H wybrania jej nowego rządu. Centralny
sj rząd kongijski po przeprowadzeniu tej
g operacji, miał wyznaczyć specjalnego ko-
B misarza, sprawującego wojskową i cy-
H wilną władzę w Katandze. Te decyzje
g parlamentu nie zostały jednak w ogóle
H zrealizowane przez rząd kongijski. Co

gi więcej pod wpływem państw imperiali-
H stycznych rząd premiera Adouli mimo
g pomyślnie rozwijającej się grudniowej
B ofensywy przeciwko najemnikom Czom-
■3 bego, rozpoczętej, jak wiadomo na sku-
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dla Syrii

pod

KAIR (PAP)

Rzecznik Imama Omanu w Da­
maszku opublikował oświadczenie

stwierdzające, iż wyspa Masira
na Morzu ę abskim, będąca
rdzennym terytorium Omanu, za-

Groźba

Tragedia w Peru

Oementi

przybyłych ze wschodniej Afryki.
Jedna z firm brytyjskich otrzy­
mała zamówienie na budowę na

tej wyspie koszar dla oddziałów

brytyjskich.

że zarówno ruchy wojsk bry­
tyjskich, jak 1 próba' prze­
wrotu w Libanie, stanowią
groźbę dla Syrii.

tek uchwały Rady Bezpieczeństwa z 24
listopada 1961 zwrócił się do przedsta­
wicieli ONZ o jej przerwanie oraz po­
szedł na paktowanie z kacykiem z Ka­

tangi. Obecnie, ja k . wiadomo, Czombe
traktuje ośmiopunktową deklarację pod­
pisaną w bazie Kitona, jako nic nieznd-
czący świstek papieru.

Ewolucja polityczna czołowych przed­
stawicieli centralnego rządu kongijskiego
na czele z premierem Adoulą, postępuje
obecnie w ściśle określonym kierunku.
Zamiast przeciwko elementom proimpe-
rialistycznym czy wręcz agenturalnym,
takim jak Czombe i jego „ministrowie”,
występuje on przeciwko siłom patriotycz­
nym i demokratycznym, których symbo­
lem po bohaterskiej śmierci Lumumby,
jest jego wierny współpracownik, An-
toine Gizenga. I chociaż premier Adoula
nie zabierał osobiście głosu na parla­
mentarnym posiedzeniu poświęconym dy­
skusji nad rezolucją w sprawie Gizengi,
to jednak jest jasne, że odegrał on akty­
wną rolę za kulisami, żądając podjęcia
kroków dyscyplinarnych wobec wicepre­
miera swego rządu.

Obecnie po negatywnej odpowiedzi Gi­
zengi na wezwanie parlamentu należy
oczekiwać podjęcia ostrzejszych kroków
m. in. uchylenia jego immunitetu parla­
mentarnego i wydania nakazu areszto-,
wania go.

Na szczęście dla sprawy Konga, Gi­
zenga znajduje się w bezpiecznym miej­
scu, w Stanleyuille, skąd od wielu mie­
sięcy kieruje walką narodu kongijskiego
o jego prawdziwą niepodległość, o zjed­
noczenie wszystkich jego ziem.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

Potężne demonstracje fran­
cuskiej klasy robotniczej prze­
ciwko terrorystycznej działal­
ności faszystowskiej OAS, ja­
kie miały miejsce w sobotę
6 bm. wstrząsnęły całą Fran­
cją. W samym Paryżu w ma­
nifestacjach wzięło udział

przeszło 50 tysięcy uczestni­
ków. Lud francuski na zama­
chy terrorystyczne OAS od­
powiedział zawołaniem: „Fa­
szyzm nie przejdzie”.

Na zdjęciu: silne oddziały
żandrmerii i policji, które o-

toczyly siedzibę KC FPK przy­
patrywały się w milczeniu tłu­
mom manifestantów nie ryzy­
kując interwencji.

CAP

ministerstwa informacji
Kambodży

DELHI (PAPO
Jak donoszą z Pnom Penh,

ministerstwo informacji Kam­
bodży opublikowało komuni­
kat, w którym określa jako
pozbawione wszelkich podstaw
doniesienia prasy południo-
wo-wietnamskiej o tym, jako­
by Kambodża prowadziła w

W ietnamie Południowym
działalność wywrotową, mają­
cą na celu „obalenie istnieją­
cego tam reżimu”.

„Te haniebne wymysły — głosi
komunikat — służą dla zdyskre­
dytowania Kambodży oraz stano­
wią pretekst do prowadzenia po­
lityki gwałtów wobec mniejszo­
ści khmerskiej, żyjącej w Połud­
niowym Wietnamie, mają one ró­
wnież na celu usprawiedliwienie
polityki ekspansji 1 zaborczych
planów, ofiarą których padała
Kambodża zarówno w przeszłości,
jak 1 obecnie”.

Wyspa Masira
hrytyiikq

baza wojskową

KAIR (PAP)
Ukazujący się w Damaszku

dziennik „Al Ahbar” zamie­
ścił oświadczenie. deputowa­
nego zgromadzenia ustawo­
dawczego Arabskiej Repu­
bliki Syryjskiej, Ahmeda
Abdel Kerima, w którym
stwierdza się, że przerzucenie
brytyjskich oddziałów w re­
jon Zatoki Perskiej oraz u-

dział państw imperialistycz­
nych w próbie przewrotu w

Libanie, były dokonywane nie
bez wiedzy dowódzwa NATO.

Jesteśmy przekonani — po­
wiedział Kerim — że wspom­
niane posunięcia wymierzone
są również przeciwko Syrii
i mają na celu utrzymanie w

naszym kraju takiej władzy,
która pozostawałaby
wpływami Zachodu.

Deputowani zgromadzenia

4 tysiące osób zginęło
pod śnieżno-lodową lawiną

—»

Trzęsienie ziemi w Jugosławii

Ubiegły rok był bardzo
pracowity dla kolarzy i dzia­
łaczy naszego okręgu. Jeden
z najpopularniejszych spor­
tów, o którym zapomniano
dotąd zyskał sobie w naszym
województwie wiciu zwolen­
ników i entuzjastów. W Kra-
kowskiem powstało 5 nowych
sekcji. Przy Radzie Powiato­
wej LZS w Krakowie, przy
Ludowym Zespole Sporto­
wym „Zgoda” w Byczynie,
kopalni „Komuna Faryska”
w Jaworznie, w Okocimskim
Klubie Sportowym i wreszcie
przy Zakładach Chemicznych
w Oświęcimiu.

Działacze naszego okręgu
zorganizowali wiele udanych
imprez. Oczywiście najwięcej
było wyścigów jednoetapo-
wych dostępnych dla szero­
kiego ogółu zawodników.
Ukoronowaniem wysiłków
był trzyetapowy Małopolski
Wyścig Górski organizowany
przy współudziale naszej re­
dakcji. Impreza zdobyła sobie
uznanie nie tylko fachowców,
ale i zawodników. Urozmaico­
na, trudna trasa stwarzała
warunki do porywających po­
jedynków i szlachetnej walki
na szosie.

Na walnym zebraniu okrę­
gowego Związku nie powie­
dziano oczywiście o wszyst­
kim. Mówiono o niektórych
osiągnięciach i o niektórych
brakach oraz trudnościach.
Trudności było oczywiście ■
najwięcej. Związek boryka się
z brakiem funduszów, sekcje
nie mają dostatecznej ilości
sprzętu i nie znajdują zrozu­
mienia w swoich klubach. Ko­
larstwo traktuje się bardzo
często po macoszemu. Ale m-

mo to przebija się ono skute­
cznie przez gąszcz trudności.
W umasowieniu tego piękne­
go sportu przodują Ludowe
Zespoły Sportowe, których
zawodnicy stanowią najlep­
szy 1 najzdrowszy element.
Poważne osiągnięcia ma sek­
cja kolarska Hutnika. Młode
zespoły, które powstały przed
kilkoma miesiącami, zanoto­
wały już wiele osiągnięć.

Kurs na masowość udał się
w pełni. W dwudziestu sek­
cjach naszego województwa

uprawia kolarstwo około 400
zawodników! Dodajmy, że nie
jest łatwo uprawiać kolar­
stwo kiedy nie ma się odpo­
wiedniego sprzętu, dodajmy
jeszcze że sport ten wymaga
wielu wyrzeczeń i samozapar­
cia. W niełatwych warunkach
wzrastali tacy zawodnicy jak
Ant>ii Palka z LZS Brzezin­
ka, Andrzej Słoński z Wisły,
Benedykt Baścik z LZS Brze­
zinka czy Jerzy Sułko. Wszy­
scy oni potrafili zyskać sobie
uznanie wychowawców i tre­
nerów. To właśnie oni godnie
reprezentowali nasz okręg w

w:elu poważnych imprezach.
Szczególną uwagę zarząd

Okręgowego Związku poświę­
cał sprawom turystyki.
Wsoółpracował on ściśle z

PTTK i LZS. Obie te organi­
zacje rozumiały sens sportu,
który choć nie wyczynowy,
daje dużo zadowolenia mło­
dzieży.

Z powodzeniem krakowska
m’odzież uprawiała kolar­
stwo torowe, a zawodnicy tej
miary co Wadowski czy Kup­
czyk sięgali nawet po mi­
strzowskie tytuły.

Krakowskie kolarstwo wy­
szło, jak powiedział ktoś słu­
sznie, z imDasu. Że tak się
stało niemała w tym zasługa
prezesa Związku dr Bolesła­
wa Urbańskiego, Jana Grzyb-
kowskiego, Romana FH’ka,
Zygmunta Rogowskiego, W’a-
dysława Droździewicza, Ta­
deusza Hoffmana. Leona Pa-
pajskiego, Juliana Zinkowa,
krakowskich trenerów i in­
struktorów oraz całej armii
działaczy. Działaczy, którzy
włożyli wiele wysiłku i któ­
rzy poświecili wiele czasu,
aby młodzież krakowska mo­
gła się sportowo wyżywać
i uprawiać jedna z najpięk­
niejszych dyscyplin jaką jest
kolarstwo.

Małe derby siatkarek .

Wygrała Wisła

Niezbyt imponująco wypadła
premiera II ligi siatkówki kobiet
w Krakowie. W małych derbach
Wisła II — AZS Kraków zwycię­
żyły wiślanki 3:0 (15:8, 15:13, 15:11).
Pierwszy set bez historii, Wisła

prowadziła 11:2 by wygrać do oś­
miu. Zapowiadało się na sromot­
ną kląskę akademiczek. Drugi
set miał jednak inne oblicze, AZS

grał bardziej uważnie i prowadził
11:5. Następuje okres załamania,
Wisła wyrównuje na 13:13 1.. wy­
grywa 15:13. Okazja do zdobycia
przynajmniej seta stracona. W os­
tatnim secie akademiczki straciły
wiarę w urwanie seta 1 przegrały
11:15. Poziom spotkania nie był
nadzwyczajny.

Dziś przerwa w turnieju, jutro
grają: Wisła II — Kolejarz Kato­
wice i AZS Kr — Częstochowlan-
ka. Pocz. godz. 18. (p)

Go-karty
na śniegu

Małe — prawie śmieszne sa­
mochodziki zwane z angielska
go-karty zdobyły sobie uzna­
nie na torach nieomal całego
świata. W naszym kraju sport
ten przyjął się niedawno W
Krakowie go-karty „walczyły’*
już na lotnisku w Czyżynach
i na betonowym torze Craco-
vli. Pasjonująca walka, mo­
mentami zabawna.

V/ niedzielę na torze boiska

sportowego KS Borek zoba­
czymy zawody go-kartów na

śniegu. Startować będą czoło­
wi zawodnicy z całej Polski. Z

Krakowa: Lubieński, Senison,
Szczygieł < Więcek. Zawody,
które rozpoczną się o godz. 12

organizuje Automobilklub Kra­
kowski.

Warto przyjść 1 obejrzeć ten

nowy sport, tym bardziej, że

do konkurencji dopuszczono
go-karty z silnikami powyżej
125 ccm, które mogą rozwijać
szybkość do 80 km, (rm)

Drobiazgi
saneczkarski Se

LONDYN (PAP)
W czwartek przed połu­

dniem agencja Reutera poda­
ła, powołując się na nie po-
wierdzone informacje z Lir-iy,
iż istnieje obawa, że pod po­
krywą śnieżno-lodowej la­
winy, jaka obsunęła się na

peruwiańskie miasto Huaras
i przyległe doń miejscowości,
zginęło około 4 tys. osób Na
skutek przerwania komunika­
cji telefonicznej, wiadomości
z miejsca katastrofy napływa­
ją z dużym opóźnieniem. Wła­
dze peruwiańskie wprowa­
dziły do akcji ratowniczej
wojsko.

Huaras
około 250
chód od
Ludność
przyległych doń wiosek, liczy­
ła około 10 tys. osób.

*

BELGRAD (PAP)
Silne trzęsienie ziemi nawie­

dziło w czwartek rano rybac­
kie miasteczko Podgora na

wybrzeżu dalmatyńskim w Ju­
gosławii. Według pierwszych

leży w odległości
km na północny za-

Limy, stolicy Peru,
tego miasta oraz

informacji, jedna osoba zo­
stała zabita.

Trzęsienie ziemi, drugie w

ciągu ostatnich pięciu dni w

Jugosławii, dało się odczuć
i w innych okolicach Jugosła­
wii, m. in. również w Belgra­
dzie.

Podgora znajdowała się w

pobliżu epicentrum wstrzą­
sów podziemnych.

W ub. niedzielę i poniedzia­
łek; mieszkańcy tego miasta
i okolic przeżyli trzęsienie
ziemi, w czasie którego zgi­
nęły dwie osoby, 10 zostało
rannych, a około 400 rodzin
zostało bez dachu nad głową.

13 przewodów telefonicznych
zainstalowanych zostało wzdłuż
toru saneczkowego z Góry
Parkowej. Przewody służyć
będą do połączeń telefonicz­
nych, urządzeń fotc-celi i apa­
ratów pomiarowych, które w

czasie mistrzostw zainstaluje
znana szwajcarska firma
„Longines”. Warto zaznaczyć,
że urządzenia zostały zainsta­
lowane w krótkim czasie przez
Urząd Telekomunikacyjny z

Nowego Sącza. Brawo nowo­
sądeccy pocztowcy.

-W-
W niedzielę na krynickim

torze odbędą się drugie z rzę­
du zawody. Tym razem o

miano najlepszych walczyć
będą juniorzy naszego okręgu.

Fachowcy, którzy oglądali
krynicki tor wyrażają się o

nim z pełnym uznaniem. Na
torze trwają w dalszym ciągu
prace konserwacyjne. Tor
musi być przygotowany na

„medal”, aby w razie odwilży
utrzymała się na nim gruba
skorupa lodowa i aby wytrzy-

mał on z powodzeniem liczni
ślizgi saneczkarzy.

*

Kuracjusze i wczasowicz?
Krynicy bardzo interesują.
się saneczkarstwem. Nic też
dziwnego, że postanowiono dla
nich zorganizować zawody.
Ślizgi odbędą się ze skróco­
nego rozbiegu. Konkurować
będą ze sobą poszczególne do­
my wczasowe i sanatoria.

saneczkarskich

1

miDo
strzostw Polski jeszcze dale­
ko, ale organizatorzy pomy­
śleli już o pełnym przygoto­
waniu. W Krynicy znajdują
się już afisze, bilety i potrzeb­
ne akcesoria do organizacji tej
wielkiej imprezy. Mistrzostwa
Polski i zawody o Puchar
„Gazety Krakowskiej” będą
generalną próbą przed sanecz­
karskimi
świata.

mistrzostwami

Serdeczne wyrazy współ­
czucia red. Jerzemu Orlew-
skiemu z powodu zgonu Oj­
ca

W zawodach o Puchar „Ga­
zety Krakowskiej”, które ro­
zegrane zostaną na krynickim
torze w dniach 20 i
nia startować będą
czołowi zawodnicy
kraju. W imprezie
udział również czołowi zawod­
nicy Niemieckiej Republiki
Demokratycznej.

21 stycz-
wszyscy
naszego
wezmą

składają
KOLEDZY

Wyrazy współczucia

tow. Stanisławowi STRZEGOMSKIEMU
z powodu śmierci Matki

składa

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAKOW-ZWIERZYNIEC

Uwaga posiadacze
samochodów!

W Klubie Dziennikarzy przy ul.

Szczepańskiej lip. odbędzie się
dziś o gcidz. 19 spotkanie posia­
daczy 1 użytkowników samochodów

osobowych z dyrekcjami Motozby­
tu 1 TOS-u . Na spotkaniu omó­
wione zostaną aktualne sprawy
za opatrzeni a w części zamienne,
sprzedaży nowych samochodów w

roku 1062 oraz zasadniemla zwią­
zane z obsługą automobilistów w

placówkach TOS-u .

Spotkanie organizuje Automo­
bilklub Krakowski.
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■Redaktorze! — jutro rozpo­
czynamy montaż pierwszego w

Krakowie domku z plastyku
_ przyjedźcie. zobaczcie, na-

piszcie.
Takiej wiadomości niecier­

pliwie oczekiwałem z końcem
sierpnia ub. roku, potem wa

wrześniu, październiku.... da­
remnie. Inżynier Henryk Pro­
szowski milczał. Dopiero w

grudniu usłyszałem w słucha­
wce telefonu głos konstruk­
tora z Podgórza. Brzmiał jak
zapowiedź przegranej.

Ładna historia, a ja 10 sier­
pnia w artykule pt. „Gdzieś
w Podgórzu” zapowiadałem,
że to już wkrótce na terenie
tamtejszej Spółdzielczej Fa­
bryki Papy i Wyrobów Che­
micznych ujrzy światło dzien­
ne eksperymentalny domek
jednorodzinny z mas plastycz­
nych. Że kosztować będzie
niewiele ponad 60 tys. złotych,
że patronuje przedsięwzięciu
1 finansuje go Wojewódzki
Związek Spółdzielczości Pra­
cy.

Mniejsza w tej chwili o

szczegóły na temat rodzaju
konstrukcji i materiałów z ja­
kich powstać miał domek, czy
też warunków pracy jego
twórców, trzeba przypomnieć,
wyjątkowo niesprzyjających)
Pisałem już o tym wówczas.
Nie będę więc powtarzał. Wa­
żniejszy w tej chwili jest dal­
szy ciąg, odpowiedź na pyta­
nie dlaczego domku nie ma i
dlaczego nawet nie wiadomo
kiedy będzie.

Inżynier Proszowski nie gra
w Lajkonika ani w Toto-Lot­
ka. A szkoda, bo gdyby gra!
i przypadkiem wygrał jakieś
100 tys. złotych sprawa dom­
ku wyglądałaby zupełnie ina­
czej. Sądząc po jego zapale i
uporze z jakim potrafi dążyć
do celu z pewnością nie za­
wahałby się przeznaczyć z

wygranej sześćdziesiątkilka
tysięcy złotych na swój eks­
peryment. Zwłaszcza w sytua­
cji gdy, jak dotychczas, nie
ma w Krakowie instytucji
gotowej zaryzykować taki
wydatek.

Okazuje się, że fabryka pa­
py jest za biedna i nie ma o-

clioty angażować się w im­
prezy, które nie przynoszą zy­
sku. WZSP jest bogatszy, a

jednak okazuje się, że rów­
nież się do tego nie kwapi.
Powiada teraz, że to problem
dla budownictwa. Niech ono

da spółdzielni odpowiednie
zlecenie i wyłoży pieniądze.
Może to i stanowisko słuszne.
Lecz o tyle niekonsekwentne
zwłaszcza w zestawieniu z

tezą o zabiednej spółdzielni,
że przecież swego czasu za­
mroziła ona dość znaczną
kwotę w wyprodukowanie e-

lementów budowlanych z mas

plastycznych potrzebnych do
montażu pierwszego domku.
Taka polityka nie świadczy o

oszczędnej i racjonalnej gos­
podarce. Tymczasem więc e-

lementy potrzebne do monta-

DOMEK
Z PLASTYKU
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Wydawnictwa Literackiego
Piotr Choynowskl — Kij w

mrowisku — Kraków 1961,
WLs.191,12 —zł. — Pierwsze

po wojnie, wznowienie tomu

nowel, które zaliczają się do

arcydzieł nowelistyki polskiej.
Jerzy Hordyńs-kć — Rozmo­

wy z Chopinem — Kraków 1961

WL,s.35,10—zł. — Tom

wierszy zawierający impresje
poetyckie na temat muzyki
Chopina 1 miejsc związanych
z jego pobytem w kraju i za

granicą.

żu leżą na składzie 1 czekają
na czyjeś zmiłowanie.

Budownictwo zaś, a w

szczególności jego finansiści i
to tak potężni jak krakowski
DBOR, czy mniej potężni jak
Instytut Techniki Budownic­
twa powiadają ustami swoich
przedstawicieli mniej czy
bardziej nieoficjalnie: co?
Proszowski, specjalista od u-

rządzeń klimatyzacyjnych i
wentylacyjnych pitrasi ele­
menty plastykowe do budowy
domków? A cóż to może być
warte? Nie, za wielkie ryzy­
ko. Co najwyżej możemy so­
bie pozwolić na trzy plastyko­
we kioski MHD, zamówić pe­
wną ilość plastykowych zle­
wozmywaków i wyposażeń
kuchennych z laminatów. To

wszystko.
Tymczasem zupełnie nieo­

czekiwanie „ryzykantem” o-

kazały się Krakowskie Zakła­
dy Wytwórcze Sprzętu Dro­
gowego „Mądro”, których
konstruktorzy wspólnie z in­
żynierem Proszowskim wy­
konali prototyp dachu samo­
chodowego z mas plastycz­
nych. Do tego stopnia dobrze
zdał on egzamin, że konstruk­
torzy mają zamiar kontynuo­
wać prace w tym kierunku.
„Mądro” zamierza stosować
nowe dachy na wielką skalę
do pokrywania przyczep sa­
mochodowych. W dalszej
przyszłości myśli się o stoso­
waniu innych elementów ka­
roserii z mas plastycznych,
dzięki temu, że dają
wolnie kształtować i
dzo wytrzymałe.

Ale wróćmy do
demku.

W jego sprawie nie tylko,
jak się wydaj e, chodzi o ry­
zyko, o obawę przed nim.
Niedawno inż. Proszowski go­
ścił w swym prymitywnym
podgórskim laboratorium
przedstawicieli Warszawskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej.
Niezrażeni pozorami, jakie
zobaczyli, wyrazili gotowość
zakupienia na potrzeby budo­
wnictwa w Warszawie wszy­
stkich wytwarzanych przez
inżyniera Proszowskiego ele­
mentów budowlanych. Ale in­
żynier Proszowski to nie fir­
ma, firmuje spółdzielnia. Za­
znaczyli więc: niech spółdziel­
nia złoży ofertę, niech poda w

niej cenę, opis technologii
mato-iałów^ ićhc zastosowanie,
sposób zamawiania, warunki
dostawy itp., a przyślemy za­
mówienie. Zamówienia jed­
nak nie przysłali bo... bo spół­
dzielnia jakoś nie soieszy się
z wysyłką oferty. Nawiasem
mówiąc wskutek podobnej
zwłoki poprzepadały i inne
prace. Za to chętniej zapewne
i szybciej uwinęłaby się wo­
kół czego innego. Np. żeby
pozbyć się uciążliwego inży­
niera z jego plastykami, by
tym spokojniej i bezpieczniej
bez reszty zająć się niezawo­
dną finasowo papą.

Okazja się nadarza. W tym
roku zadania postawione
przed spółdzielnią opiewają
na 3 min złotych wobec 1 min
w roku ub. Równocześnie zaś
skreśla się jej 6 etatów. Z

czego tu uciąć? Oczywiście
n-n»atwie1 w pracowni inż
Proszowskiego. • Ale takie
cięcie to znaczy — po praco­
wni. Po nadziejach nawet na

kioski MHD, czy owe zlewo­
zmywaki, wyposażenia ku­
chenne i dachy do przyczep
samochodowych.

Chyba że obroni jeszcze pa­
na Proszowskiego i jego pra­
cownię mgr Klein kierownik
działu produkcji chemicznej
WZSP, najgorętszy w tej in­
stytucji rzecznik plastyko­
wych poczynań.

Chyba, że mż. Proszowski
poszuka sobie innego zaple­
cza, innego patrona, ale o to

już łatwiej — jak twierdzi —

w Gdańsku czy Warszawie.
Tylko nie w Krakowie.

Chyba, że wreszcie inż. Pro­
szowski zacznie... grać w Laj­
konika lub w Toto-Lotka 1
wygra 100 tys. złotych.

J. BITTNER
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są bar-

sprawy

O 27 proc. (więcej

LEKOW

20-lecie PPR
„Przyszła wolna 1 niepodległa Polska musi być narodową własnością najszerszych

mas pracujących. Jej polityczno-społeczne podstawy muszą być oparte na fundamentach
szerokich zasad ludowładztwa czyli demokracji. Ster władzy państwowej w przyszłej Pol­
sce przejść musi w ręce przedstawicieli najszerszych warstw narodu, reprezentujących in­
teresy robotników, chłopów i inteligencji” głosiła Deklaracja Programowa PPR — listo­
pad 1943 r. A już 1 stycznia 1944 r. z inicjatywy Polskiej Partii Robotniczej powstaje
podziemny parlament sił demokratycznych — Krajowa Rada Narodowa.

Pierwsze plenarne posiedzenie KRN odbyło się w nocy z 31 grudnia 1943 r. na 1 sty­
cznia 1944 w mieszkaniu warszawskiego robotnika Czesława Blicharskiego przy ul. Twar­
dej nr 22.

Na zdjęciu: z posiedzenia KRN w Lublinie w dniach 31X11 1944 r. do dnia 2 I 194a r.

(drugi z lewej za stołem) Wł. Gomułka. CAF

W królestwie

FUTER
Zaczęło się już na kory­

tarzu, w którym mieszczą
się biura Żywieckich Za­
kładów Futrzarskich. Zo­
baczyłam tam dość duże
fotografie, przedstawiające
szalenie urodziwą modelkę,
demonstrującą z wdzię­
kiem prześliczne futra. Z
włosem kręconym, gład­
kim, lśniącym i matowym.
Do wyboru, do koloru...
Zapragnęłam więc zoba­
czyć te futra w „naturze”.

•frycowe^

Coraz poważniejszą pozycję w

światowej produkcji leków zaj­
mować żaczyna polski przemysł
farmaceutyczny, którego wyroby
zdobywają wysokie uznanie za­
równo wśród krajowego Jak i za­
granicznego świata lekarskiego.
Jak poinformował przedstawiciela
„Gazety”' nacz. dyr. Zjednocze­
nia Przemysłu Farmaceutycznego
„POLFA” mgr Edward Zaręba —

lata przyszłe przyniosą dalszy,
poważny rozwój tej gałęzi pro­
dukcji.

W roku bieżącym produkcja
lekarstw wzrosnąć ma, w porów­
naniu do roku 1961, o blisko 27

procent. Ten najwyższy z do­
tychczasowych wskaźników przy-

Na zdjęciu: kurtka
damska pololux.

właśnle z nich wytwarza
się owe prześliczne futra,
które stanowią prawdziwą
chlubę żywieckiego zakła­
du. Nowa metoda jest re­
zultatem żmudnej i wy­
trwałej pracy zespołu pra­
cowników Zakładu, przede
wszystkim zaś działaczy
Klubu Techniki i Racjona­
lizacji, oraz koła NOT, za­
łożonego w roku ubiegłym.
Niemało musieli się napra­
cować tacy ludzie, jak Zbi­
gniew’ Biel, inż. Tadeusz
Dziadek, inż- Karol Kurz,
Józef Urbaś, Józef Ziajka
i inni, którzy w trudnych
warunkach, -w ciasnocie,
nie:d"yśpohuj ąć; specjsinymi
urządzeniami, dochodzili
do wręcz rewelacyjnych
wyników.

Przy okazji dotknęliśmy
drażliwej sprawy. Zwie­
dzając żywieckie królestwo
futer trzeba było dojść do
wniosku, że jest to „króle­
stwo” stanowczo za ciasne.
Robotnicy pracują stłocze­
ni w niewielkich na ogół
halach, nie zawsze dobrze
oświetlonych (a przecież
dobranie odpowiednich
skór wymaga świetnej wi­
doczności). Rozbudowa za­
kładu przeciąga się ze

względu na niezatwie rdze­
nie dokumentacji. W tym
roku jednak kierownictwo
fabryki zamierza przystą­
pić do nadbudowy piętra
systemem gospodarczym,
nowa hala ma być oddana
do użytku w przyszłym ro­
ku. Wtedy żywieckiemu za­
kładowi nadal daleko bę­
dzie do królestwa z bajki,
ale warunki pracy ulegną
poważnej poprawie.

Kronika
młodzieżowa

PRACOWITE FERIE

mają poza sobą aktywiści or­
ganizacji szkolnych ZMS. 70
osób praktycznie zaznajamiało
się 7 metodyką pracy na Mi­
sko dziesięciodniowym kursie

urządzonym przez KW ZMS w

Niedzicy. Prócz zajęć progra­
mowych, takich jak historia
ruchu robotniczego, plan pię­
cioletni itp, uczestnicy obozu

pracowali społecznie przy od­
śnieżaniu dróg, urządzali im­
prezy świetlicowe dla miesz­
kańców Niedzicy i tutejszych
WOP-istów.

milionów

naszego
tylko w

lecz także

Na zdjęciu: futro dam­
skie baranie z krętym
włosem w kolorze bia­
łym.

W górach utrzymują się
wspaniałe warunki śnieżne
dla narciarzy. Korzystają
z nich szczególnie młodzi.

Fot. J. Różański

rostu produkcji nastąpi głównie
w wyniku włączenia do eksploa­
tacji szeregu obiektów wznoszo­
nych obecnie w kilku zakładach

przemysłu farmaceutycznego w

kraju m. inn. fabryce w Tarcho-
minie, Krakowie i Starogardzie
oraz prowadzonej modernizacji
innych wytwórni. Szczególnie du­
ży wzrost nastąpi w dziedzinie

produkcji antybiotyków, których
produkcję na dużą skalę podjęły
uruchomione w roku 1961 nowe

wydziały w zakładach pabianic­
kich i krakowskich. O kilkadzie­
siąt pozycji rozszerzy się również

asortyment leków. Zwiększenie
produkcji umożliwi nie tylko lep­
sze zaspokojenie potrzeb rynku
wewnętrznego. W roku bieżącym
eksport zagraniczny ulegnie nie­
mal dwukrotnemu zwiększeniu o-

siągając wartość ok. 65

złotych dewizowych.
Podwojenie wartości

eksportu — nastąpi nie

wyniku wzrostu ilości,
jakości medykamentów. W prze­
ciwieństwie do lat ubiegłych pod­
stawę tegorocznego eksportu sta­
nowić będą bowiem leki goto­
we w postaci drażetek, table­
tek itp. Warto nadmienić, że
wśród blisko 50 krajów — od­
biorców polskich lekarstw znaj­
dują się także tradycyjne już po­
tęgi farmaceutyczne: Szwajcaria,
NRF czy NRD. Obiecująco przed­
stawiają się również i
możliwości eksportowe
kach: amerykańskim i

skim.

Nie bez znaczenia dla

rozwoju polskiego przemysłu far­
maceutycznego będzie również
dalsze zacieśniam.ie współpracy z

analogicznymi przemysłami w

krajach socjalistycznych — szcze­
gólnie Związku
gier i CSRS,
tej współpracy
pisana ostatnio
stronna umowa . . .

słaml farmaceutycznymi Polski i

Czechosłowacji, która wprowadza
podział specjalizacyjny obu ync-
mysłów szczególnie w zakresie

produkcji witamin 1 antybioty­
ków. Pozwoli to na lepsze wy-
k( wystanie potencjału badawcze­
go, inwestycyjnego i produkcyj­
nego obu krajów.

Notował: jsol

Kiedy znalazłam się w ma­
gazynie, doznałam najpra­
wdziwszego zawrotu gło­
wy. Te wszystkie cuda W
pastelowych kolorach, lub
„podrobione” na oceloty,
czy karakuły, o delikat­
nych włoskach, załamują­
cych światło w najróżniej­
szych refleksach, to było
naprawdę zbyt wiele wra­
żeń, jak na jedną, skrom­
ną śmiertelniczkę. I mogę
„z ręką na sercu” zapew­
nić Czytelniczki, że wszyst­
kie osławione bułgarskie
barany nie wytrzymują
konkurencji z futrami ży­
wieckimi. Przy tym nasze

futerka są również dosko­
nale wyprawione i bardzo
lekkie. A cena — o dziwo!
dość przystępna (przecię­
tnie od 4.800 do 6 tys. zł.)

Dyrektor zakładu
Chwołka pokazuje spory
plik (a przyszło -ich około
100!) listów od różnych a-

dresatów z całej Polski.
Pisane są różnym stylem i
różnym charakterem pis­
ma, ale treść jest podobna:
chodzi o sprzedanie przez
fabrykę futra polofixowe-
go (wyroby te trudno jesz­
cze znaleźć w handlu). W
listach znaleźć można ar­
gumenty mające wzruszyć
twarde serca przedstawi­
cieli żywieckich zakładów
w rodzaju: „Takie futro
było marzeniem całego me­
go życia".

„Jesteśmy jednak bez­
względni” — mówi dyr.
Chwołka — „i nie możemy
uwzględniać żadnej proś­
by”.

Kochane futerka

sprzedaj fabryko!

GŁÓWNE KIERUNKI

pracy wytyczyła przed or­
ganizacją wojewódzką ZMS

styczniowa narada sekretarzy
KP (KD). Oprócz zadań statu­
towych, wszystkie instancje 1

ogniwa Związku realizować bę­
dą cztery podstawowe kierun­
ki pracy, Należą do nich: pod­
noszenie kwalifikacji załóg ro­
botniczych drogą organizacji
różnorodnych kursów zawodo­
wych tak, by jak największa
liczba młodych zdobyła tytuł
,,robotnika wykwalifikowane­
go”; systematyczna praca wr

środowisku młodej inteligencji
twórczej j technicznej, rozwój
sportu masowego, objęcie pa­
tronatu nad młodzieżą tzw.

trudną i moralnie zagrożoną.
Tak więc krakowski ZMS pio­
niersko podejmuje w nowej
roku szerszy „asortyment”
działania.

ZMS-owcv —

PRZYJACIÓŁMI TEATRU
I MUZYKI

Pod tym hasłem Wydział
Propagandy KW ZMS rozpo­
czyna w bieżącym tygodniu
cykl imprez, mających na ce­
lu zbliżenie mhodzieźy robo­
tniczej do muzyki i teatru. 11
bm. około 300 osób uczestni­
czyło w zamkniętym przed­
stawieniu ,.Kolegi” Simmela>

poprzedzonym słowem wstęp­
nym red. Henryka Voglera.
Na następne spektakle w lu­
tym, już teraz rozprowadza­
ją zniżlcoWe bilety kluby ZMS

1 aktyw kulturalny zakładów

pracy

XXII ZJAZD KPZR

tegoroczne
na ryn-

I kanadyj-

dalszego

Radzieckiego, Wę-
Kolejnym etapem
Jest m. inn. pod-
w Krakowie dwu-

pomiędzy przemy-

Królestwo ciasne

i... ciemne

Uchylamy rqbek
tajemnicy

Na zdjęciu: kurtka
damska barania z krę­
tym włosem w kolorze
brązowym.

stanowił podstawowy temat o-

•tatniego, dwudniowego semi­
narium dla pracowników ZP 1

aktywu, organizowanego przez
przez ZW ZMW w Krakowie.
W pierwszym dniu zebrani wy­
słuchali wykładu I sekretarza
KKM PZPR tow. Kurza, trak­
tującego głównie o zagadnie­
niach mię*'ynarodowych, oraz

— prof. dr Kopcia, który
przedstawił najważniejsze
problemy rolnictwa radzieo-

kiego w Świetle XXII Zjazdu.
Drugj dzień seminarium upły­
ną) pod znakiem dyskusji nad

sprawami organizacyjnymi
Związku, a popołudnie spędzi­
li uczestnicy w kinie i tea-

(Sak)

Produkcja futer polofi-
xowych na skalę technicz­
ną „ruszyła” dopiero w

IV kwartale ubiegłego ro­
ku. Wyprodukowano około
1400 futer o łącznej war­
tości 6 min 264 tys. zł. Nad
opracowaniem nowej meto­
dy wyprawiania baranich
skórek zastanawiano się

już dawno, realizacja tych
zamierzeń nie była jednak
łatwa- Zakład korzystla
bowiem prawie wyłącznie
ze skór krajowych i to
nie najlepszej jakości. Kie­
dy w magazynie zobaczy­
łam te brzydkie i nieefek­
towne skórki w „brud­
nych” kolorach, wręcz nie
mogłam uwierzyć, że to

A
dzić
rewelacyjną i wiadomość,
której dotąd jeszcze nie
zdradzono prasie- Otóż za­
kład zamierza przystąpić
do produkcji sztucznych
futer na wzór nylonowych,
które stanowić będą połą­
czenie baranich „włosów”
z... wełnianą tkaniną. Wi­
działam próbkę takiego
„futerka” — mocne i cał­
kiem efektowne; Problem
produkcji takich futer ma

być rozwiązany jeszcze w

tym roku.

Żywieckie królestwo fu­
ter zwiedzała i relację
przekazała:

Aleksandra LISIECKA

teraz możemy zdra-
Czytelnikom pewną

Teren pofałdowany, usytuowanie pól takie, jak w któ­
rejś z góralskich wiosek. Droga, a raczej bezdroże,
dostępna jedynie w czas suszy lub mrozu i to dla

furmanów. Ten ostatni fakt zasługiwał szczególnie na

odnotowanie, ponieważ kwestia drogi miała wielokrot­
nie powracać w rozmowach...

KÓŁKO TO JA!

W Podlesicach pow. Miechów — bo do tej właśnie
wioski, położonej na uboczu od utartych, łatwo dostęp­
nych szlaków komunikacyjnych, zabłądził dziennikarz —

w rozmowach na temat kółka rolniczego miejscowi posłu­
gują się dość swoistym rozgraniczeniem
walskiego” i teraz. A było to tak:

Edward Kowalski bardzo niechlubnie
prezes kółka. Kiedy wiosną sprowadzono
tory tak sobie upodobał mechanizację,
w swym ręku wszelkie możliwe funkcje — prezesa, dyspo­
zytora maszyn, kasjera, a nawet księgowego. Ostatecznie
można by mu te dyktatorskie zapędy darować, gdyby do­
bro ogółu i interes kółka miał na względzie. Tymczasem
zdarzało mu się „zapominać” o takiej podstawowej czyn­
ności jak wydawanie kwitów przy przyjmowaniu od rol­
ników należności za świadczone im usługi maszynowe,
a pieniądze nie zawsze trafiały do kółkowej kasy. Także
traktorzysta Józef Rusek miał „zasadnicze trudności”
w rozliczaniu się z kwot pobieranych od rolników. Mało —

gospodarze w Podlesicach nie zwykli początkowo, kwitu­
jąc wykonane prace, określać godziny ich trwania. We­
dług wszelkich oznak na ziemi, traktorzysta nie omieszkał
wykorzystywać tego faktu dla usług nie objętych zlece­
niami, co w potocznym języku zwykło się określać mia­
nem „fuchy”. Mimo to bilans półrocza wypadł wcale obie­
cująco, zamknął się kilkoma tysiącami złotych zysku. Do­
piero później (ładny mi bilans i rzadkie świadectwo wy­
jątkowej wprost „dbałości” PZKR w Miechowie o pomoc
dla terenu) okazało się, że w zestawieniach nie uwzględ­
niono zadłużeń wobec POM i innych.

Te, co najmniej dziwne, praktyki dość długo uchodziły
uwagi członków kółka, aż wreszcie przypadek naprowa-

' dził na ślad całej historii. Pan prezes przestał być preze­
sem, traktorzysta stracił zajęcie, obciążono ich. znacznymi
należnościami na rzecz kółka i we wrześniu kółkowe rzą­
dy objął nowo wybrany zarząd, który z uporem zmierza
do wybrnięcia z istnego bałaganu, do uporządkowania do­
kumentacji, stanu finansów itp.

KŁOPOTY DNIA CODZIENNEGO

Kółko zapłaciło „frycowe” 1 chyba nauka nie pójdzie
w las. Historia niefortunnego prezesa i traktorzysty, wciąż
jeszcze przypominająca o sobie w rozmaity sposób, należy
do przeszłości. Przesłoniły ją kłopotliwe sprawy dnia co­
dziennego. O nich to opowiadali w tep mroźny dzień, sie­
dząc przy ciepłym piecu w domu sołtysa — prezes zarzą­
du Jan Kula, dyspozytor Marian Kwiatkowski i kasjer
Bronisław Micyk.

— Może byście co poradzili z tymi drogami — zaczął
prezes z „innej beczki”. Inni potakiwali.

Drogi fatalne. Z tego powodu ciągniki mogą pracować
maksimum 4 miesiące w roku, jeśli lato suche. A zapo­
trzebowanie na usługi duże. Koni we wsi niewiele. Nawet
w zimie traktory potrzebne do transportu. Dobry trakto­
rzysta, spoza kółka, odszedł. Musiał gdzie indziej szukać
zarobku.

— Jak zabezpieczyliście sprzęt na zimę?
— Na dobrą sprawę stoi pod gołym niebem — brzmiała

odpowiedź.
Chcieli zbudować prowizoryczną szopę na gruncie pre­

zesa. Powiat się temu sprzeciwił. Zażądano zgody archi­
tekta, lokalizacji, planów itd. Co było robić? Przyczepy
zostawili w sadzie. Traktory obstawili pustakami 1 prowi­
zorycznie przykryli.

— Gdybyśmy nie pytali o zgodę, garaż by był, a tak... —

ciągnął z ironią prezes. — Chcieliście formalnie, nie wy­
szło.

— Zapotrzebowanie na ciągniki we wsi duże?
— Jeszcze jeden potrzebny. Nieraz prawdziwe utrapie­

nie z ludźmi — zabrał głos dyspozytor. — Każdy chce żeby
do niego najpierw jechać. Kierujemy się kolejnością zgło­
szeń, z tym, że udziałowcy mają pierwszeństwo.

Dyspozytor przyjmując zgłoszenia pobiera przedpłatę.
Reszta należy do kasjera. Ten, sam nie poradzi. Jeden tłu­
maczy, że chwilowo nie ma pieniędzy, inny obiecuje za­
płacić jutro. W sumie miejscowi rolnicy winni są kółku
ponad 10 tys. złotych. Chodzą więc członkowie zarządu po
wsi i dopominają się należności.

— Są tacy co gadają: narobili szwindli, teraz im pie­
niędzy brakuje i od ludzi ściągają. Takie jest zrozumienie
niektórych — wtrącił się dyspozytor.

— Nie ma co narzekać. Ludzie przyzwyczaili się do me­
chanizacji, ciągniki są potrzebne. Jak było, tak było, ale
na swoje wyjdziemy i na koniec roku będzie jeszcze nad­
wyżka — konkludował prezes...

*

Tym optymistycznym akcentem można zakończyć rela­
cję pozostawiając wnioski zainteresowanym. Ale Podlesi-
ce na pewno nie są wyjątkiem. Dlatego warto zwrócić
uwagę na:

samorząd w kółkach; tylko kolegialne działanie, kon­
trola społeczna uniemożliwią wykorzystywanie traktorów
i sprzętu dla celów nie mających niczego wspólnego z in­
teresem społecznym;

sprawę kadr; wciąż jeszcze dużo do życzenia po­
zostawia przygotowanie kółek do prowadzenia poprawnie
bądź co bądź skomplikowanej gospodarki maszynami.
Stąd wniosek — szkolić, jak najwięcej szkolić;

wreszcie przykład Podlesie — i nie tylko Podlesie —

. przemawia za koniecznością maksymalnego uproszcze-
n i a trybu załatwiania spraw związanych z budownictwem
zaplecza w kółkach, a także stanowi argument za koncen­
tracją sprzętu w pierwszej kolejności tam, gdzie istnieją
możliwe warunki poruszania się i dojazdu. Słowem mają
rację ci, którzy stawiają znak równości między mechani­
zacją a drogami.

Uwaga ostatnia dotyczy Powiatowych Związków
Kółek Rolniczych — od ich pracy, od pomocy dla terenu
zależeć będzie, czy poszczególnym kółkom zostanie za­
oszczędzone „frycowe”, podobne temu, jakie zapłaciły
Podlesice. (Z. G.)

czasu — „za Ko-

zapisał się jako
do wsi dwa trak-
że rychło skupił

NOWE FILMY MIESIĄCA
„Garbus” — film produ­

kcji francusko-włoskiej re-

reżyserii Andre Hunubeile’a
z udziałem Jean Marais i
Bourvil’a. „Garbus” jest
drugą z kolei adaptacją
powieści francuskiego pi­
sarza i dramaturga Paula
Fevala (1817—1887), które­
go twórczość cieszyła się w

swoim czasie dużym po­
wodzeniem. Pierwszą wer­
sję zrealizował w roku
1945 znany reżyser Jean
Delannoy. Film Andre Hu-
nubelle’a pokazując ro­
mantyczną miłość i boha­
terstwo w walce o spra­
wiedliwość 1 ukaranie po­
dłości, a wreszcie beztros­
ki humor i spryt w klima­
cie zgodnym z duchem i
obyczajowością epoki jest

jednym z najlepiej uda­
nych obrazów przygodo­
wych-
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Nowa Hutn
Drogi, chodniki,

studnie

W ostatnim kwartale
1961 r. wykonano drogę o

nawierzchni żużlowej w o-

siedlu Grębałów o powie­
rzchni 1500 m kw. Rozpo-
poczęto (budowę nawierz­
chni ul. Wężyka w Czyży-
nach. Wykonano drogi żu­
żlowe w osiedlu Chałupki.
Na terenie dzielnicy Nowa
Huta ułożono nowe chod­
niki z Płyt o powierzchni
1500 m kw. Poza tym na­

prawiono awaryjne uszko­
dzenia nawierzchni ulic. W
tym samym czasie ukoń­
czono budowę sieoi wodo­
ciągowej w osiedlu Bień-
czyce oraz naprawi cno i
wykopano 26 nowych stu­
dzien w osiedlach Zeslawi-
ce. Wadów, Lubocza i na

terenie Nowej Huty. Ukoń­
czono też budowę sieci ele «

ktrycznej w osiedlu Cha­
łupki.

Grzegórzki
Remonty domów

wykonano z nadwyżką
W dzielnicy tej wykona­

no w ub. roku remont 66
budynków mieszkalnych.
Na ten cel wydano ponad
7.300 tys. zł. Dzięki oszczę­
dnej gospodarce materiała­
mi budowlanymi uzyskano
kwotę, która pozwoli na

dodatkowe przeprowadze­
nie remontów jeszcze w 5
domach-

Praco remontowe dla
Grzegórzek wykonuje Miej­
skie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 2.
Zasługuje na uwagę to, że

wymienione przedsiębior­
stwo wszystkie remonty
wykonało W oznaczonym■terminie i budynki zostały
odebrane bez zastrzeżeń.
Gdy w ubiegłych latach
remonty w domach grze­
górzeckich przeciągały s:ę
nawet ponad rok to w 1961
roku nie trwały one dłużej
w poszczególnych domach
(o ile w czasie prac nie za­
szły dodatkowe usterki)
niż. 3 miesiące.

Stare Miasto
Porządkowanie okolic

Wawelu

Pierwszy etap robót po­
rządkowych od ulicy Po­
wiśle do Koletek został za­
kończony. Wybudowano
ścieżki i drogi. Uporządko­
wano teren, na którym z

wiosną br. zasadzone zo­
staną krzewy i drzewa.
Tam też urządzi się zieleń­
ce z ozdobnymi kwietnika­
mi-'W .alejkach ustawi się
kolorowe ławki. Tak więc
już z wiosną br. będziemy
mogli wypoczywać w par­
ku nad Wisłą. Na wałach
Wisły — dla szachistów u-

stawi się nowe stoliki i ła-
■weczki. Ńa drugi etap prac
związanych z porządkowa­
niem otoczenia Wawelu
przeznacza się na rok 1962
dwa i pół miliona złotych.

Podgórze
Gdy pouczanie
nie pomaga —

pomogą mandaty

W ub. roku organa MO

tej dzielnicy prowadziły
wzmożoną akcję pouczania
społeczeństwa, jak można

uniknąć wielu przekroczeń.
Mimo to w tym okresie u-

karano ponad 4 tys. osób

grzywnami na sumę 90.040
zł. Najwięcej zanotowaliś­
my wykroczeń pijaków —

905, drogowych — 249, po­
rządkowych — 195, sani­
tarnych — 153. Sporządzo­
no 29 wniosków do Społe­
cznej Komisji o skierowa­
nie nałogowych alkoholi­
ków na leczenie.

Funkcjonariusze MO wy­
dali zdecydowaną walkę
przechodniom, którzy za­
śmiecają chodniki, place i
skwery. Za nieprzestrzega­
nie przepisów czystości na

terenie domów ukarano
1126 osób w tym 187 dozor­
ców i 43 administratorów.

Wszyscy sąsiedzi Noków O-

siedła Szkolnego w Nowej Hu­
cie wiedzą, że Wojtuś Henzel

jest dobrym synem. Pomaga
swojej mamie we wszystkich
czynnościach, jakie ma do

spełnienia dozorczyn, każdej
kamienicy.

Fot. A . Piotrowski

Godzina 18 — to Jeszcze nie
noc Można więc używać san­
ny i ślizgawki na osiedlach
nowohuckich. Cały smak zaba­
wy polega na... sannie „w

mrokach nocy”.
Fot. A, Piotrowski

Suszarnie na mieszkania
Obok prowadzonej od daw­

na akcji „biura na mieszkania”

(która zapowiada poważ-
, ne rezerwy mieszkaniowe)

Dzielnicowa Rada Narodowa

w Nowej Hucie zajęła się
przysposobieniem na mieszka­
nia niewykorzystanych su­
szarń. W najbliższych mie­
siącach 60 osób otrzyma przy­
działy na eks-suszarnie,
których urządzone zostaną

wszystkie podania o przydział
mieszkań — oczekuje ich o-

becnie w DRN 600 — zostały­
by w niedługim stosunkowo

czasie załatwione. Bardzo nie­
wielkim kosztem, bo adapta­
cja 1 suszarni na mieszkanie

(pokój z kuchnią) kosztuje 20

tys. złotych, podczas gdy koszt

takiego mieszkania w nowym
w budownictwie wynosi ok. 100

tys. zł. (ac)

Kraków w cyfrach
W ciągu ubiegłych 17 lat

Kraków nie tylko powiększył
swój obszar, przybyło rów­
nież mieszkańców, powstały
nowe dzielnice. Rozwinął się
także wielki przemysł.

STAL

Przykładowo przed wojną,
ani zaraz po wyzwoleniu nie
produkowano w naszym mie­
ście stali. W statystyęe jest
ujęta dopiero w roku 1955 —

424,3 tys. ton. W 5 lat potem
produkcja stali wzrosła 4-kro-
tnie i wyniosła 1.626,7 tys. ton.

Poważnie również wzrosła
np. produkcja energii elek­
tryczne5. W 1955 r. — 376,1
min kWh, w 1960 — 570,3 min
kWh.

ROLNICTWO

W stosunku do roku 1,945
wzrosły obszary zasiewów na

terenie wielkiego Krakowa.
1 tak w 1945 r. zasianych bvlo
5,2 tys. ha. W 1950 6.9 tys. ha,
w 1955 — 9,2 tys. ha. Coraz
więcej obszarów zostało za­
budowanych i w roku 1950
Dod zasiewy zostaje 8,5 tys.
ha powierzchni, (ż)

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Przetworów Chemicznych
„ERDAL”

Kraków, ul. Żółkiewskiego 17,
OGŁASZAJĄ PRZETARG

OGRANICZONY
1. na wykonanie z materiału dostawcy 3.750.000

szt. otwieraczy łącznie z zamontowaniem,
do dostarczonych pudełek blaszanych na

pastę do obuwia,
2. na montaż dostarczonych otwieraczy do do­

starczonych pudełek blaszanych na pastę
do obuwia (wykonanie usługi) — w ilości
3.750.000 szt.

Oferty’ w dwóch zaklejonych kopertach z

zaznaczeniem „przetarg” należy składać w Se­
kretariacie' Dyrekcji do godziny 15 dnia po­
przedzającego dzień otwarcia ofert.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 stycznia
1962 r. o godz. 12, w biurze Fabryki „Erdal”.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta. K-205

Krakowskie Przedsiębiorsiwo Budownictwa
Przemysłowego w Krakowie, ul. Rydla 31 —

(pokój nr 4) — przyjmie natychmiast do Za­
rządu Zaopatrzenia EKONOMISTĘ z wyższym
iub średnim wykształceniem, znajomością za­
gadnień mineralnych i kruszywa oraz prak­
tyką w zaopatrzeniu. K-219

3 ELEKTROMONTERÓW SAMOCHODO­
WYCH oraz 5 MONTERÓW SAMOCHODO­
WYCH — zatrudni natychmiast W. P. PKS
Oddział Przewozów Osobowych w Krakowie.
Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr — Kra­
ków, ul. Kamienna 19, w godz. od 7 do 14.

K-227

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Łososińskie Zakłady Przemysłu Drzewnego w

Łososinie Górnej, pow. Limanowa — przyjmą
INŻYNIERA względnie TECHNIKA na sta­
nowisko kierownika technicznego normowa­
nia pracy oraz TECHNIKA — na stanowisko
kierownika składu tarcicy. — Uposażenie i
warunki pracy do omówienia na miejscu w

Dziale Kadr. K-174

Przedsiębiorsiwo Geologiczne w Krakowie, ul.
18 Stycznia 88 c, teł. 301-89 — przyjmuje zgło­
szenia GEOLOGÓW do pracy za granicą. —

Wymagane kwalifikacje w dziedzinie karto­
wania, rozeznania i dokumentowania złóż ko­
palń użytecznych oraz znajomość języków,
jak: angielski, francuski, niemiecki i rosyjski.
Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni:

4 KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW marki „Ur­
sus” — praca w terenie,
2 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH I
kilkuletnią praktyką,
3 TOKARZY’, w tym jednego ze znajomo­
ścią pracy na wytaczarce,
2 ŚLUSARZY z praktyką.

Warunki płacy do omówienia na miejscu, po­
kój nr 102. K-224

pełnokomfortowe pokoje z

kuchnią i łazienką.
Ok. 500 dodatkowych miesz­

kań można by w krótkim cza­
sie uzyskać, gdyby przezna­
czyć na nie nowohuckie su­
szarnie. Pomyślano o tym.
Postanowiono je zastąpić elek­
trycznymi suszarkami, które

można by ulokować w pomie­
szczeniach pralni. Elektryczne
suszarki zainstalowane zosta­
ną na próbę na razie w dwu

blokach. Jeśli akcja ta zyska
aprobatę mieszkańców prawie

Matka Courage i jej dzieci
W sobotę, dnia 13 stycznia

br. na scenie Teatru Kameral­
nego odbędzie się premiera
sztuki B. Brechta pt. „MATKA
COURAGE i JEJ DZIECI”. W
roli Matki Courage wystąpi
Lidia Słomczyńska. W pozo­
stałych rolach wystąpią: K.
Brylińska, H. Gallowa, K.
Maciejewska, I. Olszewska,

lir dniach 12 i 13 bm. o godz. 19
y\ w Filharmonii Krakowskiej
w. ramach koncertów symfonicz­
nych pod dyrekcją Andrzeja Mar­
kowskiego wystąpi znany wiolon­
czelista polski Witold Herman.

ii. piątek o godz. 13.15 w KDK
W dr A. Dłużniewski wygłosi od­
czyt ilustrowany przeźroczami pt.
„Nerwice”. O godz. 19 również w

KDK odczyt pt. „Mistyfikacje 1

rzeczywistość a zagadnienie ety­
ki” wygłosi mgr Jan Pawlica.

*

<nbm. o godz. 18 w Domu Kultu-
IZry Huty im. Lenina mgr H.

Kiuirc wygłosi prelekcję pt. „Prze­
gląd najciekawszych wydarzeń po­
litycznych w świecie. Po odczy­
cie — film oświatowy.

Pol. Tow. Geologiczne, Anny 6
— 15 bm. o godz. 18 urządza

odczyt pt. „Próba interpretacji
budowy geologicznej podłoża po-
zakarpackiej Polski”, który wy­
głosi doc. dr J. Znosko.

R. Próchnicka, Js Adamskł, M.
Błochowiak, A. Buszewicz, B.
Cudzich, J. Dwornicki, St.
Gronkowski, L. Herdegen, T.
Jurasz, J. Morgała, Z. Piasec­
ki. A. Pszoniak, J. Sopoćko. J.
Sykutera, J. Zawirski, W. Zię-
tarski, M. Żarnecki.

Reżyseria: Lidia Słomczyń­
ska. Scenografia. Urszula Go-
gułska, Muzyka: Paul Dessau,
Choreografia: Wanda Szczu­
ka.

Początek przedstawienia
godz. 19.15.

Jak ten szewc...
To nie są jakieś fantazyjne

wzory, wykonane przez ma­
larza abstrakcjonistę — jakby
się mogło wydawać. Po pro­
stu brudne plamy czy zacieki
„ozdabiają” zasłony okienne
w Domu Plastyków przy ul.
Łobzowskiej. Nie trzeba do­
dawać, iż nie wpływa to do­
datnio na wygląd estetyczny
i nie jest dobrą reklamą
wspomnianego lokalu. A prze­
cież właśnie plastycy sprawu­

ją nieraz pieczę nad jakimś
obiektem, „od stroni/” arty-
styczno-estetycznej. Sprawują
gdzie indziej, zaś u siebie...
Potwierdza się powiedzenie o

szewcu, co w dziurawych bu­
tach chodzi, (s)

O tffm warta wiedzieć
W naszym mieście istnieje po­

ważne zapotrzebowanie na ele­
menty betonowć niezbędne w

gospodarce komunalnej. Suma

potrzeb w tym zakresie wynosi
w planie 5-cioletnim ogółem 48o

tys. ton, a więc rocznie ok. S5

tys. ton. Z tego ok. 16 tys. ton,
tj. ok. 18 procent zamierzają po­
kryć przedsiębiorstwa z własnej
produkcji pomocniczej. Betoniar-
nie miejskie dostarczą w obecnej
5-ciolatce średnio po 38 tys., tj.
33 procent. Pokrycie całej resz­
ty, a w.ęc blisko 50 procent muM

niestety nastąpić głównie z prze­
wozu spoza miasta. Sytuacja ta

ulegnie dopiero korzystnej zmia­
nie z chwilą wybudowania nowej
betoniari i Miejskich Zakładów

TPMB, które — życzymy miastu
— oby jak najszybciej nastąpiło!

*

W bieżącym roku Oddział Geo­
logii Wydziału Budownictwa RN
m. Krakowa rozpoczął pracę nad

systematycznym zbieraniem da

nych, dotyczących rozmieszcze­
nia, wielkości, głębokości zalega­

Pomnk Kopernika na Plan­
tach — w styczniowej mgle.

Fot. W . Książek

nia i jakości złóż kruszyw natu­
ralnych na terenie miasta. Wy­
dział Budownictwa powierzył częśc
pracy zespołowi fachowców-geolo-
gów, którzy w chwili obecnej już
prowadzą prace związane z tym
tematem.

★

Materiały odpadowe otrzymy­
wane z produkcji w Krakowskich
Zakładach Sodowych są w takiej
ilości, że stanowią poważny pro­
blem. Wprawdzie KZS już obec­
nie prowadzą częściowo utylizację
niektórych odpadów, jednakże
jeszcze duża ich część nie jest
wykorzystywana. Powierzchnia
stawów odpadowych KZS wynosi
ok. 51 ha — blokują one jednak
teren znacznie większy niż ten.

które same zajmują. Sprawą uty­
lizacji materiałów odpadowych
wzgl. wykorzystaniem terenów
stawów odpadowych bez usuwa­
nia z nich materiału odpadowe­
go — interesują się naukowcy z

Krakowa i spoza Krakowa. Mię­
dzy naukowcami z Politecłfhiki

Krakowskiej a Krakowskimi Za­
kładami Sodowymi, istnieje po­
rozumienie w tej sprawie, któ­
rego wynikiem winien być plan
zagospodarowania tych terenów.

<Pg)

FILMY

etnograficzne
W kinie Rotunda w

ćiniach 12 i 13 bm. w go­
dzinach od 10.30 do 14.30
odbędzie się I Ogólnopol­
ski przegląd filmów doku­
mentalnych o tematyce et­
nograficznej. W programie
filmy z Centralnego Ar­
chiwum Filmowego i pozy-

• cje zrealizowane przez ze­
społy twórcze Studenckich
Kół Naukowych, będące
pierwszą w Polsce próbą
zastosowania filmu w et­
nografii. Środowisko kra­
kowskie przedstawi film
pod tytułem „Paraczka”
zrealizowany przez K. I-
dzika, J. Urbańczyka i K.
Wierzbiańskiego-

CO GDZIE
KIEDY?.

STYCZEŃ

12
Piątek

Benedykta

TEATRY

Toast szklanką
kefiru...

Nagrodzony w Konkursie
przeciwalkoholowym red. Ja­
cek Żukowski „oblewał”,
wczoraj swój sukces. W tym
celu sprowadził do redakcji
całą skrzynkę... kefiru. Kole­
dzy wychylili po szklance te­
go zacnego napoju, mając je­
dynie pewne obiekcje co do
temperatury napoju... Tym
sposobem kol. Jacek udowod­
nił, że za słowami idą czyny.
Dr Marcinkowski odniósł je­
szcze jedno zwycięstwo. (Sep)

Odczyt w SAiW-ie
Zarząd Wojewódzki Stowa-

warzyszenia Ateistów i Wol­
nomyślicieli w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 12 stycz­
nia br. (piątek) o godz. 18 w

lokalu Klubu — Kraków, Ry­
nek Gł. 13 I p. Włodzimierz
Buczek wygłosi prelekcję pt.:
„Spotkania malarskie Paryż —

i Praga’’.
snamwaHmaanaBaanaBai

1 pokój” (USA, 12 lat) — 15, 19.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Flip
i Flap na bezludnej wyspie” (fr.-
wł., 16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30. —

SFINKS: „Rozstajne” (poi., 16 1.)
— 16, 18, 20. KOLOROWE: „Na
zawsze” (USA, 14 lat) — 18. —

BALLADYNA — nieczynne.
SKAWINA. Junak: „Dziewczęta

w mundurkach”; Hutnik: „Wjż-
sza zasada”.

IM. SŁOWACKIEGO: „Damy
i huzary” (szkolne) — 16, ..Zbój­
cy” _ 19.15, (jutro: „Damy i hu-

zary” _ 16, ,.Królowa przedmie­
ścia” — 19.15); SALA KLUBU
ZZK: „Kowal, pieniądze < gwiaz­
dy” — 19.15, (jutro — nieczynny):
STARY TEATR: ,Jaką mnie pra­
gniesz” — 19.15, (jutro: „Rys
byłego lwa”); — KAMERALNY:

„Śmierć gubernatora” — 19.15,
(jutro: „Matka Courage 1 jej
dzieci”); ROZMAITOŚCI: „Pan
Twardowski” — 16, (jutro: „Pan
Twardowski” (z-amtan.) — 16—
„Pasztet jakich mało” — 19.15;;
LUDOWY: „Burzliwe życie Lej­
zorka Rojtszwańca” — 19.15, (ju­
tro - to samo); RAPSODYCZNY
— nieczynny, (jutro: „Orla lid

szalony” - 19.15); MUZYCZNY:

„Krysia leśniczanka” — 19.15, —

(jutro — to samo); GROTESKA:
. Tajemnicza szuflada” — 11, (ju­

tro: „I ty zostaniesz Indianinem”
- 11).

KIN A
UCIECHA: .Kryptonim Cicero”

(USA, 12 1.) — 13.30, 15.45, 18, 20.15
WANDA: .Przygody Tomka Sa-

wyera” (USA, 10 lat) — godz.
10, 12.15; „Zuzanna i chłopcy”
(poi., 16 lat) — 15,45, 18, 20.15. —

WARSZAWA: „Les girls"
(USA, 16 lat) — 13.30, 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Człowiek zza biur­
ka” (wł.-hiszp., 16 lat)— 15.45, 13,
20.15. APOLLO: „Historia żółtej
ciżemki” (poi., 7 lat) — 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15. SZTUKA: „Rok
pierwszy” (pol„ 12 lat) — godz.
10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA: „Milczące ślady”
(poi., 14 lat) — 15.45, 17.30, 19.45.

WRZOS:.,W biały dzień” (szwajc.,
od 18 lat) — godz. 15.45, 18, 20.15.
KRAKUS: „Porucznik Marynin”
(radź., 12 lat) — 15.45, 18. 20.15. —

ISKIERKA: „Urzeczona” (USA, 18

lat) 17.30, 10.15. ZUCH nieczynne.
— CHEMIK: „Droga na zachód”

(poi.) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
„Profesorek” (fr„ 16 lat) — 15.45.
MIKRO: „Na psa urok” (USA.
9 lat) — godz. 17.30, 20. ROTUN­
DA: „Król strzelców" (czeski,
12 lat) — 16, 18, 20. — TĘCZA:
„Dama z pieskiem” (radź., 16 1.)—
17.30, 19.30 .

— ZWIĄZKOWIEC:
.Najmniejszy buntownik" (USA,

od 12 lat) — godzina 17, 19.

MELODIA:,,U progu życia” (szw ,

18 lat) — 16, 18, 20. KLEPARZ:

, Gorączka w El Pao” (fr„ 18 lal)
— 15.45, 18, 20.15. MINIATURKA-

,,16-lecie PRL”; „Ofensywa wy­
zwolenia”; „Chwila wspomnień”
— 11, 12’ 13, 16; Program dla dzie­
ci — 15; „Biały niedźwiedź” (poi.,
14 lat) — godzina 17, • 19. —

„WISŁA: „Liga dżentelmenów”

(ang., 18 lat) — 15.45, 18 . 20.15. —

MASKOTKA: „Okno na podwó­
rze” (USA, 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Tajemniczy rewolwer”

(ang., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała
sala ŚWITU: „Osaczony" (ang.,
18 lat) — godz. 10.30, 15, 17, 19.

1— ŚWIATOWID: „Wojna

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Kopernika 40.

INTERNISTYCZNY: Kopernika 17
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3

Mogilska 16, Długa 4, Karme­
licka 23. Krakowska 19, Krowo­
derska 74, Zwierzyniecka 7. Nowa
Huta — Kocmyrzowska 18.

ECTTKB
Godz. 9.40: „Muzyczny atlas

świata”. 10.30: Z życia Związku
Radzieckiego. 11 .00: Polska muzy­
ka współczesna. 11.20: Audycja

aktualna. 11.30: Śpiewa Fiodor

Szaliapin. 12 .05: Wiad. 12 .15: T.’

Szeligowski: „Wesele lubelskie”.
12.45: Korespondencja z zagrani­
cy. 13.00: Utwory popularne w

wykonaniu orkiestr rozrywko­
wych. 13.20: Program dnia. 13.25:

„Kollokacja” ode. 10 pow. J. Ko­
rzeniowskiego. 13.45: Audycja dla
dzieci starszych „Błękitna szta­
feta”. 14.00: Melodie i piosenki
krajów europejskich. 14 .45; „Sia­
dami Staszica” — reportaż w

oprać. St. Dębskiego. 15.00: Kon­
cert solistów NRD. — 15.30: Dla
dzieci ode. 6 pow. Siergieja Goli-

cyna pt. „Niepodpisany portret”.
16.00: Wiad. 17.00: Koncert ope­
retkowy. 17 .25: Aud. dla młodzie­
ży. 17.45: Dzień, krata. 18.00: Jazz
i piosenka. 18.20: Radio — rekla­
ma. 18.30: Wiad. 18.35: „Sezamie
otwórz się”, aud. red. ekonomicz­
nej. 18.50: ,,§rebrne smyczki”. —

19.05: Muzyka i aktualności. 19.3':

Transmisja koncertu symfonicz­
nego w wyk. Wielkiej Orkiestry
Symfonicznej PR pod dyr. W .

Ornickiego, solista: Mireille Au-
xietre — fortepian. — Fragment
„Parpiętników” Giov?.nniego Gia-
como Casancwy (w przerwie kon­
certu). 21 .15: Z kraju i ze świata
i wiad. sport. . 22 .05: „Pójdę do

niego”, słuch. M. Toneckiego. —

22.50: Muz. 23.50: Ost. wiad.

Godz. 17.15: Program tygodnia.
17.50: Przygody dziwnego psa
Huckelbery (film prod. ang.) —

18.20: Aktualności. 18.55: Wszech­
nica TV — „Ernst Heckel”. 19.30:
Dziennik telewizyjny. — 20.00:

„Wielkie manewry” (film fab.

prod. fr., 16 lat).

POGODA
Bardzo głęboka depresja bary-

czna z ośrodkiem nad Szkocją
obejmuje swoim wpływem całą
Europę.

Zachmurzenie duże, a miejsca­
mi deszcz. Ciepło, bo do 10 st. w

dzień. Najniższa temperatura w

nocy około zera. Wiatry dość sil­
ne, okresami zwłaszcza w rejo­
nach górskich silne i porywiste,
z kierunków południowych.

Temperatura (11. I., godz. 7 i 13*
w nawiasach): Kraków —4 (8>,
Tarnów 1 (5), Rabka —2 (4), Mu­
szyna —3 (2), Nowy Sącz —2 (fil,
Zakopane —8 (6), Hala Gąsieni­
cowa 1 (2), Kasprowy Wierch —5

(—6) st. (orl)

PZRK Baza Sprzętu Nr 2 — Kraków, ul. Por­
towa 20 — tcl. 545-15, przyjmie do pracy na­
tychmiast:

TECHNIKA - MECHANIKA ze znajomością
paliw płynnych i stałych,
ST. EKONOMISTĘ ZAOPATRZENIA ze

znajomości?, gospodarki materiałowej,
ST. REF. TRANSPORTU samochodowego i
kolejowego. K-204

KIEROWCÓW posiadających prawo jazdy ka­
tegorii I i II — zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych Przemysłu Węglo­
wego w Katowicach, Os. im. Marchlewskiego, i
Plac Grunwaldzki 8.

Pracowników zamiejscowych kwaterujemy
bezpłatnie w hotelu robotniczym. — Wynagro­
dzenie kierowców wg zasad obowiązujących w

przedsiębiorstwach budowlano - montażowych.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje
Dział Zatrudnienia i Płacy — pokój 504.

K-232

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRY­
KÓW — na stanowiska kierowników budów i
mistrzów montażu urządzeń elektrycznych —

INŻYNIERA względnie TECHNIKA MECHA­
NIKA SAMOCHODOWEGO — jako kierowni­
ka stacji obsługi samochodów, KIEROWNIKA
MAGAZYNU narzędziowego, ST. MAGAZY­
NIERA ze znajomością branży elektrotechnicz­
nej — wymagane średnie wykształcenie —

przyjmie natychmiast „Elektromontaż” PRE
Nowa Huta, Gł. Plac Budowy Huty im. Leni­
na, barak 33. Dla kierowników budowy prze­
widuje się wynagrodzenie zasadnicze do 2.800
zł + premia specjalna, dla mistrzów do 2.400
zł + premia specjalna. — Informacji udziela
Dział Zatrudnienia i Płac, tel. 401-10, wewn.

20-21. — Dojazd tramwajem nr 5 i 16.
K-222

KOMUNIKATY

Prezydium Powiatowego Związku Kółek Rol­
niczych w Chrzanowie, unieważnia zgubione

pieczątki o brzmieniu:

DOM MUBOWAHY
30—40 pokoi, nadający się na dom wy­

poczynkowy — wczasowy KUPIMY

na obszarze województwa krakowskiego.

Oferty należy kierować do Biura Ogłoszeń
RSW „Prasa”

Kraków, ul. Wiślna 2 — dla nr 183.

1) „Powiatowy Związek Kółek Rolniczych
w Chrzanowie” (okrągła)

2) „Prezes P. Z. K. R. — Głowacz Józef’’
(podłużna). K-230

Zguby

ZAKRZEWSKI Andrzej,
zam. Oświęcim. Słowac­
kiego 38. zgubił legity­
mację szkolną nr 149 —

wydaną przez Technikum
Chemiczne — Oświęcim.

P-22

TYRCHA Jan, Kraków,
Zarzecze 61, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową —

wydaną przez £akład
Energetyczny Kraków-
Miasto. 431-g

PRACZ Jan, Nienadowa,
zgubił zwolnienie lekar­
skie na druku L-4 za

okres 16—31. VII. 1961 r.

Już od 2 stycznia 1962 r. w sklepach obuwniczych handlu uspołe­
cznionego można nabyć:

PÓŁBUTY MĘSKIE na spodach z krepy w cenie .... zł 150.—

TRZEWIKI CHŁOPIĘCE na spodach z wibram w cenie zł 110.—

ŚNIEGOWCE DAMSKIE 3/4 w cenie ......................... zł 25.—

OBNIŻONE CENY. — DOBRA JAKOŚĆ.
KORZYSTAJ Z OKAZJI!!

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem

w Krakowie.

KRYSTIAN Władysława,
Rabka Zdrój, zgubiła le­
gitymację służbową, wy­
daną przez dyrekcję Dzie­
cięcego Ośrodka Sanato-
ryjno-Prewentoryjnego w

Rabce. P35

LORENC Helena — zam.

Jaworzno, zgubiła legity­
mację służbową nr 299 —

wydaną przez Obwodowy
Urząd Pocztowy Chrza­
nów. P--4

BAŁAZY Stefania, zam.

Olkusz, ul. Partyzantów
8 — zgubiła książeczkę
ubezpieczeniową. P-33

ZAJĄC Monika, Bochnia’,
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 42/61 — wydaną
przez Liceum Ogólno­
kształcące. P-32

ROLKA Stanisław — Pod-
chybie, zgubił przepustkę
nr 1754, wydaną przez Za­
kłady Przemysłu Gumo­
wego „Wolbrom” w Wol­
bromiu. P-31

SZOPY
względnie PLACYKU,
nadającego się na skup
opakowań szklanych, w

dzielnicy Zwierzyniec 1

Kleparz

poszukuje
MHD Art. Spożywczymi
„Zachód” w Krakowie.

Zgłoszenia — ul. 1 Maja 6,
I piętro, pokój nr 18.

WSSEOjKiE ROBCDlY

B
sko-lakiernicze

UKtADAN/£ PODŁÓG
____ ______ _________

■■

z materiałów własnych
i powierzonych

wykonuje
w ramach usług dla ludności

po cenach zgodnych z cen­
nikiem usług

Spółdzielnia Pracy
» ZJEDNOCZENIE «

KRAKÓW, ul. DŁUGA nr 33,
telefon 370-23.

Zlecenia przyjmuje się w godzinach
od8do14.
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